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na latuacb „Nowego Dziennika"

Z Czytelnikami naszymi możemy podzielić się wiadomością, która 
bezwątpienia żywe zainteresowanie: zasłużony przywódca naszego ruchti 
mity nasz współpracownik poseł Dr. Tbon, korzystając z przymusowych 
na Riw jerze, dokąd wyjechał dla rekonwalescencji po przebytej chorobie, rozpoczął 
na naszą prośbę spisywać dla „Now ego Dziennika41 swoje wspomnienia z okresu 
pierwszych dwóch sejmów polskich.

W  posiadaniu pierwszych rozdziałów nadzwyczaj ciekawego „Pamiętnika* posia 
Dra Thona już jesteśmy. Będzie to dzieło na naszym terenie żydostwa polskiego 
w swoim rodzaju jedyne: żywy, barwny, interesujący rzut oka na dzieje ostatniego 
dziesięciolecia polityki żydowskiej, pełen esprit i humoru, głębokich refleksy] i Traf­
nych aktualnych aluzyj.

Wspomnienia te czyta się jak najbardziej zajmującą powieść —  tembardzie; 
zajmującą, że co krok napotykamy ua znane nam osobistości, na żyy/o w pamięci 
naszej stojące jeszcze historyczne epizody.

Nie wątpimy w  to, że Czytelnicy nasi będą nam szczerze wdzięczni za tę lekturę.
Wspomnienia posła Dra Thona p. t.: Z  r o z m y ś le  A  p r z y m u s o w y c h  w a k a t y  j 

(W s p o m n ie n ia  I r e f l e k s j e )  rozpoczniemy drukować już w  najbliższych dniach.

Lloyd George na widowni
Kraków, 24 listopada

(K ) Lloyd George znowu bardzo żywo zaj­
muje politykę angielską. Prawie co tydzień 
wygłasza jakąś mowę, w której występuje 
ostro przeciwko imperialistycznej polityce An 
glji i przestrzega Ligę Narodów przed niebez­
pieczeństwem nowej wojny. Nie żałuje też wy 
wiadów, a szczerość swoją w takich rozmów­
kach politycznych posuwa do tego stopni®, ze 
nawet taki Teodor W olff, naczelny redaktor 
„Berliner Tageblattu”, nie chce ogłaszać szcze 
gółów swej rozmowy z Llcvd Georgem, ponie­
waż obawia się nieprzyjemnych następstw 
dla pokoju światowego. Lloyd George nie sipra 
wuje się wogóle jak były minister, albowiem 
zawsze bierze w nim górę nieokiełznany tempe 
rament, który pozwala mu ■ zapomnieć o tem, 
że jest nietylko byłym prem jerem, ale też mo 
że być i w przyszłości premjerem.

Wszak part ja konserwatywna w Anglji po­
nosi jedną porażkę za drugą, tak, że wtajemn? 
czenl mówią nawet o zmierzchu konserwaty 
zmu angielskiego. Onegdaj odbyły się wybory 
w  Southend, miejscowości kąpielowej oboI< 
Londynu, która dotychczas była twierdzą kon 
serwafystów. Przy obecnych wyborach wpraw 
dzip otrzymała Lady Iveagh, żona jednego 
z najbogatszych angielskich lordów, 2L22T gło 
sów konserwatywnych, ale liberali i Partia 
Pracy powiększyli swój stan posiadania, uzy­
skując 10-procentowy wzrost głosów. Rezultat 
wyborów w tym dla konserwatystów najpew- 
niejsrym okręgu wyborczym wywołał bardzo 
ożywione komentarze. Prasa bierze za punkt 
wyjścia przy stawianiu horoskopów wybor­
czych dla przyszłego parlamentu tylko tę mi

10nimaluą stratę konserwatystów tj. ubytek 
procent głosów i dochodzi do rezultatu, że — 
skoro się zważy, że liberali i Parlja Pracy gló 
wnie korzystać będą z rezerwoaru ludności, 
która dotychczas nie posiadała prawa głosowa 
nia — opozycja zdobędzie na konserwatystach 
około 200 mandatów. Lord Rothermere zbadał 
już sytuację wyborczą dość dokładnie, wystaw­
szy do każdego okręgu wyborczego swych lu­
dzi, a obecnie ogłasza w  konserwatywnym 
„Poople” wyniki swych badań, z których wy 
nika. że Parlja Pracy ze 150 podskoczy na 280 
mandatów. Może nie tak silnie, ale w  każdym 
razie znacznie wzmocniona wejdzie też (to 
przyszłego parlamentu partja liberalna.

Szanse więc powrotu Lloyda Georgea do 
władzy są bardzo wielkie. Spodziewaćby się 
więc należało, że Lloyd George nałoży sobie 
pewną rezerwę, by nie dostarczać swym poli­
tycznym wrogom malerjału do podkopywania 
iego przyszłego stanowiska. Tak jednak nie 
jest. o czem świadczyć może atak nntyseinlc- 
eko-konserwatywnej „Morningpost” Organ 
ten, nawiązując do ogłoszonego w .Berliner 
Tageblatt" artvkułu Teodora Wolffa, zwraca 
się do przywódców liberalizmu angielskiego z 
zapytaniem, czy dalei tolerować zamierzają te 
n'eopanowane wybuchy gadatliwości Lloyda 
Georgea. które tylko szkodzą Anglii. Lloyd 
George, iako prem jer. zebrał milionowy fun­
dusz wyborczy, by walczyć ze socjalistami i 
zapewnić swej partji zwycięstwo, a tymcza­
sem w wywiadach swoich przepowiada zwy 
c.iestwo socjalizmu w Anglji. Teraz opinia w 
Anglji wic, czego sę może spodziewać n,« T..!ov 
dzie George u, skoro, dojdzie do władzy. 1

Wszak Lloyd George zachęca Niemcy do żą­
dań rewizji traktatu wersalskiego i nawet 
wskazuje im drogi ku temu. Na wewnątrz 
koalicja ze socjalizmem a na zewnątrz od­
wrócenie się od dotychczasowego sprzymie­
rzeńca 1j. Francji i koalicja z Niemcami, a 
więc okres niepokojów i niespodzianek na ca­
łej linii. W  ten sposób mówią o Lloydzie 
George‘u jego wrogowie, ale też i jego dotych­
czasowi przyjaciele zaczynają się burzyć prze 
riwko niemu.

Bardzo charakterystycznym pod tym wzgtę 
dem jest artykuł dobrze poinformowanego i 
miarodajnego liberalnego publicysty Garvina, 
wydawcy .,Ohscrvera'. Ton tego artykułu jest 
przyjazny, atoli Garvin nie kryje wcale swych 
obaw z powodu „polityki wynurzeń” LI. Geor 
ge‘n. Garvin przestrzega Lloyda George*a by 
nie brał na siebie żadnych zobowiązań w  
sprawie rewizji traktatów pokojowych. W ia- 
śnie dlatego, że Lloyd George dojdzie wkrótce 
do władzy, powinien być powściągliwym, po­
winien pamiętać o tem, że dzisiaj, po dziewie 
ci u latach pokoju, przeprowadzenie rewizji 
napotka na znacznie większe trudności niż 
przedtem. Granice państwowe są już powsze 
chnie uznane, dlatego należy być bardzo ostro 
żnym z poruszeniem tego problemu, skoro się 

j dąży do utrzymania pokoju. Sama tylko re­
wizja granicy węgierskiej może doprowadzić 
do tego, że cztery państwa staną się wrogami 
Anglji. Lord Rothermere jest w  Pradze, Bel 
gradzie, Bukareszcie tak znienawidzonym. Jak 
jest popularnym w Rzymie i Budapeszcie 
Ale też i Polska ze względu na Górny Śląsk 
zostanie raz na zawsze odepchniętą od Anglji 
Przeprowadzenie rewizji wbrew woli Francjf, 
Wioch (zainteresowanych w  nśeprzyląezenhi 
Austrji do Niemiec), Polski i małej enłenty) 
może tylko spowodować wybuch nowej eka-“ 
plozji wojennej. Zupełnie już niezrozumiałą 
jest ofenz.ywa Lloyda Georgea przeciwko Polni 
caremu. W  rozmowie z Teodorem Wolffem  
Lloyd George tak ostro zaatakował Pomcare- 
go, że Teodor W o lff przeszedł milcząco nad 
tą częścią rozmowy do porządku dńietmego, 
nie chcąc na siebie ściągnąć odium zatruwa- 
cza stosunków między Francją a Anglją. Gar- 
vin pisze o tem: „Przecieramy oczy. Czy takie 
niestosowne lekceważenie francuskiego pre- 
mjera może być pożytecznem dla rozwoju Eu­
ropy? Poincare ma już za sobą politykę RuK- 
ry i stoi obecnie na czele narodowego rządu, 
który zdobył sobie uznanie Francji i zagranfi- 
cy stabilizacją franka. Gdy Lloyd George opu 
śoil Dovning Street, szalała między Francją a 
Anglią zaciekła walka. Dzięki energji 1 mądro 
ści Macdonalda udało się usunąć ten stan groi 
ny dla pokoju. Byłoby dla Anglji najwięk- 
szem niebezpieczeństwem, gdyby silę ta sytua 
cja powtórzyła. Angłja w wielu politycznych 
sprawach inaczej się orjentuje nSż Francja, 
ale byłoby obłędem, łączyć się z Niemcami, 
fdnwhając od siebie Francję” .

Czy fen głos przestrogi wpłynie na Lloyd* 
Gcorge‘a i skłoni go do większej rezerwy?
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SZCZAPA W K IE W C U  ROSYJSKIEJ
Rt\vfci< cn.:i)\ iiini świata, c,f-nuty na tle popularnej powieści Haseka 

Największa parada świąta 
Najwspanialsza atrakcja dnia! —  Największy sukces sezonu!

S Z C Z A P A  W  N l t K  O i i  R C IY J S M E J  to potężny doŁurrent marlyro ogji 
ieńców w  niewoli rosyjskiej — ra tle Ua/nmłiti w Syberji —  hulanek 
oficerów, rewolucji, rozgrywa się p o r a ją c . '.  intryga .dzietnego wo;aka“ . 

w której każda scena, każdy post powoduje oUirtan/ia wesołość.

Specjalna ilustracja muzyczna. —  Program 2-godzinny 
Początek codziennie o godzinie 5, 7 i 9.

E-csrzeb H. D. Ncmber&a
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 23. 11. Sin. Pomimo fatalnej nie 
pogody, która panowała dzisiaj, zamieci śnież 
nej połączonej z gradem, pogrzeb Nomberga 
odbył się z udziałem olbrzymieli tłumów publi 
czności oraz niezliczonych delegacji z wieńca­
mi. Na przedzie pogrzebu postępowały delega­
cje instytucji kulturalnych, centralna organi­
zacja szkolna Wileńszczyzny, delegaci instytu- 
cyj naukowych, związku artystów, związku 
studentów politechniki i związku akademickie 
go. Z politycznych organizacji reprezentowana 
była partja demokratj-czuo-hidowa. dalej Ko­
ło Żydowskie z posłem Hartglasein. Feldman 
nem i Farbsteinem, oraz senatorowie Kern er.

]x>eta Lechoń. Wszystkie te delegacje postępo­
wały przed trumną. Za trumną zaś postępowa 
ła rodzina oraz centralny Związek literatów i 
dziennikarzy żydowskich m corpore, oraz tłu­
my zebranej publiczności. W  pogrzebie brali 
też udział przedstawiciele komisariatu , rządu 
na m. Warszawę.

O godz. 12.30 kondukt żałobny wyruszył z 
gmachu Związku literatów i dziennikarzy. Tru­
mnę wynieśli- wiceprzewodniczący Związku 
Segałowicz. przewodniczący Syndykatu dzien­
nikarzy żydowskich red. dr. Gottlieb. poeta 
Kulbak. Weisenberg oraz serdeczny przyjaciel 
Zmarłego Kaganowski. Na cmentarzu wygłosi-

Trusker i Szereszewski, Dalej przedstawiciele } Ii przemówienia: Segałowicz w imieniu Zwiąż-
Hitach dutu i Haszotncr Hacai-r, delegacje orgam i 
zacyi Tor, Hajas, Związku rzemieślników, kup- ! 
ców, nauczycieli itd. Po-zatern reprezentowane j 
były wszystkie redakcje pism warszawskich 
oraz nowojorskiego Vor\vartsu, Jidysze Zei- 
timg w  Buenos Aires. Li-terarisze Blotter i cała 
prasa prowincjonalna. Ze Związków i zrzeszeń 
literackich były reprezntowane: Związek im.
Pereca w N. Jorku. Polski Syndykat Dzien­
nikarski (wiceprezes red. Bazylewski). Klub 
sprawozdawców- parlamentarnych prezes red. 
Wierzyński), polski Peu-klub reprezentował

ku literatów. Mówca omówił znaczenie Nom- 
berga dla literatury, wskazując na to, że w cią 
gu ostatnich lat był On niejako centralnym pun 
kteni literatury i organizatorem ruchu zawodo­
wego dziennikarskiego i literackiego u Żydów. 
W  imieniu organizacyj szkolnych przemówił B. 
Michałowicz, który przedstawił znaczenie Nom 
berga dla szkoli’ żydowskiej, jako najbardziej 
jwzytywny moment w jego życiu. Poz.atem 
przemawiał dr. Szabad z Wilna w 'umieniu par­
tii lu dow o-demok ratycznej.

Stanisław Przybyszewski nie żyje
Poznań. 23. 11. PAT. Dziś o godzinie i I przed 

południem zmarł nagle na udar serca Stanisław 
Przybyszewski w 60 roku życia, wińcie z a sir o 
czyła śp. St. Przybyszewskiego w Jaremkach 
pod Inowrocławiem w  majątku państwa Nanie- 
wskich, gdzie znakomity pisarz bawił cd kilku 
dni, kończąc przygotowania do swoich odczy­
tów o Janie Kasprowiczu, które miał w ygło­

sić w najbliższych dniach w Krakowie, a nastę 
pnie w Poznaniu. Zwłoki śp. St. Przybyszew­
skiego zostaną złożone ia wieczny, spoczynek 
w Górze pod Inow rocławiem w  parafji Łojewo 
na Kujawach, skąd pochodzi rodzina Przyby­
szewskich. Termin pogrzebu nie został jeszcze 
ustalony.

Marsz. Piłsudski w Wilnie
W aine narady polityczne.

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 23 11. Sin. Z W ilna donoszą: | wali marszałka wojewoda wileński Raczkie-
Dziś rano przybył do W ilna pociągiem pospie 

ym  marszałek Piłsudski w towarzystwie 
pułk. Prystora i 3 adjutantów. Tymsamym 
iągiem przyjechali minister Knoll i szef 
działu wschodniego p. Hołówko. W  Białym 

oku wsiadł do pociągu poseł polski w Mo­
wie p. Patek. Na dworcu w W ilnie oczeki-

wicz, poseł polski w Rydze p. Łukasiewlcz, 
który przyjechał do Wilna, dowódca O. K. p. 
generał Litw ino wicz i inni. Przyjęcie nie mia 
ło charakteru oficjalnego, kompanji honoro­
wej nie było. Marszałek zamieszkał u rodziny. 
Słychać, że popołudniu miał p. premjer odbyć 
ważne narady polityczne.

odwyżka tary fy kolejowej zadecydowana
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 23. 11. Sin. Dziś w  ministerstwie 
olei odbyło się posiedzenie komitetu taryfowe 

w  sprawie podwyżki taryfy kolejowej. Pod 
zżka ta dotyczy taryfy osobowej i wynosić 
dzie 20 procent we wszystkich trzech kia 
ch, zaś 28 procent w  klasie czwartej.

Podwyżka ta przyniesie około 60 milionów 
złotych rocznie, które będą użyte na inwesty­
cje kolejowe. Podwyżka taryfy osobowej ma 
być wprowadzona od dnia 1 styczni al928. zaś 
podwyżka taryfy towarowej od 1 kwietnia.

Litwinow przyspieszył swój wyjazd
z Moskwy 

W drodze d o  Genewy wstspl w Berlinie.
Berlin, 23 11. PAT. Jak' donosi korespondent 
el Union" sowiecki komisarz ludowy Litwi 
w  wyjechał wczoraj z Moskwy-. W  drodze 
Genewy zatrzyma się on w Berlinie. Pier- 
y  plan, według którego delegacja sowiec­

ka na obrady komisji przygotowawczej wyje 
cbać miała z Moskwy we czwartek, został w 
ostatniej chwili zmieniony.

„Vorwarts‘‘ podkreśla, że wcześniejszy w y­
jazd Litwinowa z Moskwy oraz zapowiedzią-

ZŁO TA
CZEKOLADĄ GORZKA

P O L E C A  F A B R Y K A

A. PIASECKI S. A. KRAKÓW

na wizyta w Berlinie potwierdza zamiar rzą­
du sowieckiego odbycia konferencji z rządem 
niemieckim w sprawie rozbrojenia. „Vor- 
warts" uważa, że ze względu na pewne ana- 
logje pomiędzy interesami niemieckimi i  so- 
wieckiemi v  sprawie rozbrojenia konferencja 
taka byłaby zupełnie zrozumiałą, jednakże 
wątpić należy. rzv rząd Rzeszy okaże zado­
wolenie wobec tak oficjalnego podkreślania 
Wizyty Litwinowa w Berlinie, albowiem ino 
głoby to w  pewnej mierze przyczynić się do 
skompromitowania rządu Rzeszy wobec 
państw- zachodnich.

Listy gończe za pos, Sochackim
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 23. 11. Sin. Zostały rozesłane li­
sty gończe za posłem komunistycznym Socha 
ckirn. oskarżonym o przekroczenie art. 102 ko­
deksu karnego w ,związku z przemówieniem, 
wygłoszonem z okazji dziesięciolecia rewolucj’ 
bolszewickiej.

Nowy gabinet belgijski
Bruksela. 23. 11 PAT. Gabinet ukonstytuo 

wał się. Przewodnictwo objął Jaspar tekę 
spraw zagranicznych Hymans, obronę de 
Broucqueviłle.

Dochodzenie dyscyplinarne 
p r z e c iw k o  « n ly s e m i (h f e n ,u  p r o ­

f e s o r o w i  w  B e r l in ie
Berlin. ŻAT. Pruski minister oświaty prof. 

Dr Becker zarządził dochodzenie dyscyplinar­
ne przeciwko prof. Moellerowi. który jak wia­
domo uprawiał agitację żydożerczą podczas 
swoich wykładów na uniw-ersytecie berliń­
skim. Zarządzenie to wywarło wielkie wraże­
nie.

Jak słychać, profesor-antysemita nie powró 
ci już na swoje stanowisko profesorskie w u- 
niwersytecie berlińskim.

Nieszczęśliwy wypadek na po* 
grzebie

(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Madryt, 23 11. (D ) W  miejscowości Felgue- 
ra zastrzelił wydalony z kopalni górnik straż­
nika kopalni. Podczas pogrzebu zawalił się 
niedawno zbudowany most w chwili, gdy prze 
chodził po nim kondukt pogrzebowy. 100 osób 
wraz z trumną wpadło w nurty rzek'. Sześć 
osób odniosło ciężkie rany, 30 osób jest lekko 
rannych.

- Obrady środkowo-europejskich 
ęiełd zbożowych

Wiedeń, 23 11. PAT. Dziś przedpołudniem 
rozpoczęła się tutaj konferencja środkowo-eu­
ropejskich giełd zbożowych. Udział w konfe­
rencji biorą giełdy zbożowe z Bfałogrodu, Bra 
tysławy, Berna Morawskiego, Budapesztu, 
Czerniowiec Oratzu. Lubiany, Linzu, Pragi, 
Temeszwani : Zagrzebia. Na porządku dzien­
nym znajdują « :e sprawy transportu z bo za 
nadto omawiano sprawę międzynarodowej po 
mocy prawnej celem wykonywania wyroków 
sądów rozjemczych.
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KREM KRÓLOWYCH ■: KROLOWA KREMÓW
Najdelikałnlctszy, całkowicie nieszkodliwy, nu 
naukowych t odstawach opartf preparat hy«je- 
niczuy jest dziś nieodzownym dlo każdej kobiety

frw d  UiWorzcuieiii katedr y języka żydowskiego na I n. flebr. Mo w u Dra Magnesu. —

Jtowy Jork (Ż A T ) Podcza:. bankietu z oka- i brą jeżyków, ite-iian powiedział, żó nic maja
aji 13- leca istnienia żydowskiego dziennika 

nowojorskiego „The Day' zostało proktamowa 
ne, jak już donieśliśmy telegraficznie, założe­
nie katedry żydowskiej na Uniwersytecie He­
brajskim w  Jerozolimie. Po przemówieniach 
P. Nuroka, Dra Margoszesa » in. zabrał głos 
rektor uniwersytetu jerozolimskiego Dr. Ma­
gnes, który m. iu. powiedział:

„Jeżeli mi się zada pytanie, czy Uniwersy­
tet Hebrajski jest zainteresowany w posiada­
niu katedry literatury języka żydowskiego, to 
na to wystarczy odpowiedzieć, że po żydow­
sku mówi i pisze znaczna o.zy.’ć narodu żydów 
skiego, jest to język wielkiej liczby Żydów 
w  Europie środkowej i wschodniej od wielu 
stuleci. Już ten fakt sam usprawiedliwia w zu 
pełności konieczność uczynienia z języka ży­
dowskiego przedmiotu studjów uniwersytec­
kich. Zbytecznem jest dowodzić, że bez znajo­
mości języka żydowskiego nie można korzy­
stać z wielu dokumentów historji kultury ży­
dowskiej. Badanie języka żydowskiego rzuci­
ło też wiele światła na rozwój t- zw. ..platt- 
deutsch". Lecz uniwersytet hebrajski nie za­
licza języka żydowskiego do zakresu swoich 
nauk jako przedmiotu pomocniczego do ger 
manistvkf, a to dlatego, że język żydowska 
jest odzwierciedleniem znacznej części życia 
i Łultury żydowskiej w ciiagu wielu stuleci i 
w w ’elu krajach. Dla uniknięcia nieporozu­
mienia — ciągnął dalej Dr. Magnes — chciał­
bym tu stwierdzić, że uniwersytet w  Jerozoli­
mie pozostaje nawskróś hebrajskim. Nie mo­
że bvć mowy o'tom. by język żydowski zastą­
pił hebrajski jako język wykładowy fnb iako 
główne źródło życia żydowskiego. Kierownik 
kątedry żydowskiej będzie musiał znać język 
hebraiski i lekcie będą prowTadzone w języ­
ku hebrajskim. Lecz to nie umniejsza ani na 
jotę doniosłości ięzvka żydowskiego dla hisio 
rii i kultury żydowskie!. Zaprawdę, nie mogę 
sobie wyobrazić historji socjalnej żydów- w 
Polsce i Rosji za ostatnie 500 lat do dnia dzi- 
sieiszęgo. bez znajomości języka i literatury 
żydowskiej.

Pozwólcie mi przytoczyć jeden przykład 
który wyjaśni tę kwestię. Rena.n był jednym 
z tvch, którzy najwięcej się entuzjazmowali 
dziełami proroków żydowskich. Nikt chyba 
n?e pisał z takim zapałem o majestatyczności 
leh proroctw, o ich bohaterskiej walce o spra 
wiedliwość socjalną, Lecz charakteryzując He
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| ona poczucia humoru. O ile się nic inyię, Rc 
nan powiedział, że współcześni żydzi też nie 
mają zrozumieniu dla humoru. Zapytuję więc 
was, czy mógłby to potwierdzić ktoś, kto zna 
stary język hebrajski, kio zna mówiących po 
żydowsku, folklor i literaturę żydowską. Ży­
dzi w ciągu długoletnich tułaczek żylj w naj­
rozmaitszych warunkach. Mieli oni możność 
obserwowania różnych władców i ich słabo­
stek. A przy zetknięciu s'ę z hardą i często­
kroć okrutna rzeczywistością rozwinęła sic u 
nieb filozofja tolerancji, przenikliwej mądro­
ści i głęboko odczutego humoru. Stal; sic oni 
mistrzami w charakteryzowaniu słabostek ■ skiego. Uniwersytet hebrajski musi nawiązać
swego własnego charakteru oraz posiedli zdol j kontakt ze wszystkiemj żywotnemi źródłami
ność wyłowienia elementu humorystycznego j żydoslwa".
przy różnych zjawiskach i sytuacjach. 1 _____ _

Wells contra Shaw

Posługiwanie się dokumentami żyd-.>\\> kuul 
■duło się "konieczum.cią pizv i,-, - u i w a historji 
socjalnej Żydów w  wscbt-dtia j knropic. Prof 
Dubnow uczynił io już w srwoini r»njnowszera 
dziele. Nasza historiografia •«»; w znacznej 
mierze bisior ją literatury żydowskiej i niarty 
rologji żydowskiej. Dla doMadsiągei wvśw i«- 

j tlenia życia i twórczości narodu ży«k;W»lrien» 
niezbęiincm jest poznać wzajemne wpływy AT 
stosunkach miedzy żydami a śwśytean )x WUf 
trznym w dziedzinie socjalnej, połiiyozuej f 
religijnej, strukturę polityczną i socjalną spole 
czuości żydowskiej i. co może jest najwaiale) 
szem. przeciętny tryb życia Żyda w jego orze 
życiu duchowym.

Uniwersytet Hebraiski poświęcą się wiedty, 
nauce i badaniom i już z lego względu jęsryk 
żydowski i literatura mu^i wejść do ,eęo pr* 
graniu. W  ten sposób będzie podniesiouy po* 
stige języka żydowskiego w oczach narodu iy  
dowskiego oraz innych narodów. Gdy sły?av 
jędrny piękny język żydowski, mam zawsze 
wrażenie języka oryginalnego, twórczego i bo 
gatego. Dla uniwersytetu hebrajskiego bedzie 
bardzo korzystiiem wejść w styczność z ży- 

j wym językiem znacznej części narodu żydów

Znany pisarz angielski H. G. W ells wystąpi! 
w tych dniach z bardzo ostry krytyką Shaw a.
Weiss nawiązuje do słynnego rosyjskiego uczo,: myśli zaczerpnięte od innych, 
nego prof. Pawłowa, którego dzieła, przetló- ! przy Lem znamię odrębności.

powierzchownego myśliciela i 
mu swemu stylowi potrafi

dzięki świetne-- 
spopularyzować j 

nadając im

marzone na język angielski, wywołały nader 
silne wrażenie, lak w  Anglii jak i w Ameryce. 
Tak bardzo w Ameryce popularny „Behuyio- 
lism ', odpowiadający iuniejwięcej naszej clia 
rakterologji. opiera się na naukowych rezuita 
lach prof. Pawłowa, względnie na jego książ­
ce pt. „Conditioned Reflexes“ o funkcjach ma 
sy mózgowej.

Wells porównywuje otóż twórczość Bernar­
da Shawa, który ma odwagę zabierać głos we 
wszystkich sprawach, z tą grunlownością wie 
dzy i czystości intencji, jaka przeświecać ma 
rosyiskiemu uczonemu. Bernard Shaw nie po 
siada w żadnei dziedzinie głęboloei wiedzyj 
goni tylko za efektami, stara się za każdą ce­
nę wysunąć na plan pierwszy, posługując sńę 
przYtem metodą polega iaca na leni. że wkłada 
w usta swvch przeciwników same nonsensy.

Jakąż korzyść mamy ze Shawa? Czy wzbo­
gacił nasza świadomość o nowe pojęcia, o no­
we wartości, o nową jakąśkolwiek wiedzę? 
N,ie. Mimo to Shaw jest popularny, wszyscy 
go znają, a n<kt nie wie o egzystencji prof. 
Pawłowa. Wells powiada, że zna swego Sha­
wa tak dokładnie, żę przv każdym aforyzmie 
i paradoksie Shawa powiedzieć może skąd go 
wziął. Shaw posiada tylko dar kombinacyjny

Tyle H. G. Wells o Bernardzie Shaw. ZaeU* I 
dzi pytanie, czy sam Wells jest tak dalece ory [ 
ginalny, że ma prawo do tak ostrej krytyki 
Bernarda Shawa. Kto czytał ostatnie dzieł* i 
Wellsa, przyznać musi, że i Wells jest tyłka I 
popularyzatorem obcych myśli. Niestety, I f i y l  
to już w ludzkiej naturze, że braki i grzechy] 
liżące w nas samych chętnie przenosimy n * [ 
di ugięli, względnie bardzo bystro je u drugich' 
dostrzegamy. Wątpić też należy, czy ta filip i- 
ka Wellsa przeciw Shawowi zmniejszy w  j* - l  
kikolwiek sposób znaczenie Bernarda Shaw*.I

B a n k i e r  g e n e w s k i  a r e s z t o w a n y  
w związku z afera obllgacyl 

węgierskich
Genewa, !ło 11. (D ) W  związku z aresztów*j 

udem finausisLy paryskiego Houpliere uastą- [ 
piło w dniu dzisiejszym z polecenia policji p »j  
ryskiej aresztowanie tutejszego bankiera Humj 
berta, który był pośrednikiem fałszerzy obił-1 
gacji węgierskich. Humbert wysyłał nieostemj 
plowane obligacje na ręce Houpliere^ do P*-1 
ryżą, skąd po ostemplowaniu, obligacje wędr*] 
wały z powrotem do Genewy. Humbert zajmuj 
wał się też rozpowszechnianiem falsyfikatów. | 
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Konkurcisicia
Dyrektor towarzystwa „Hurra — zegary- za­

cierał ręce z zadowoleni:’.. Sto tysięcy zegarków 
rmcił na rynek. Na każdym z nich wyryty był 
napis: „Gwarancja za życia właściciela, syna je­
go i wnuka'.

— Zobaczymy oo powie konkurencja „N. S>. Ze­
gary !‘‘ Tego jeszcze nie było Żaden zegarek nie 
°trzymywai takiej gwarancji.

Ale dyrektor towarzystwa „N. S. Zegary- nie 
Przeraził się. Następnego tygodnia rzucił na ry­
nek dwieście tysięcy zegarków zaopatrzonych w 
uP?n na 3 kąpiele pierwszej klasy.
Wszyscy zaczęli się kąpać. Nie było człowieka. 

Któryby n;e ,-ilcurł kupić zegarka z kuponem 
Dyrektor „Hurra — zegary'- zamknął się w 

swym gabinecie. Mvślał cały tydzień Po tygo­
dniu do wszystkich jego zegarków dodane były
gratisowo bilety do miejskiego teatru.

Wywołało to nadzwyczajny skutek. Nikt się już
2 'o !<£,I?,ał wszyscy ciorffiU do teatru. .,N. S 
egary“ były na drodze dc ogłoszenia upadłości, 

zenjusz ludłki może jednak wszystko. «N . S

—  zeg a ry 1' w ym yś liły  ooś nowego. K ażdy  zegarek 
zaopatrzony by ł w  m ały rew o lw er . „Zegarek  lub 
ży c ie " -  m ogli w o ła ć  te raz bandyci dowToli. P o ­
siadacz „N. S. — zegarka" oddawał chętnie swoi 
zegarek, wyjm ując go  jednak z kieszeni naciskał 
sprężynę, padał strza ł i bandyta zab ity odw ożon y 
był do proseklorjum  Po krótkim  czasie nie b yło  
w ięce j W kraju bandytów

„Hurra — zegary" _  zaangażowały najgenial­
niejszych inżynierów. Radzono, kreślono, konstruo­
wano. I wymyślono.

Tego jeszcze nie było. Coś niesłychanego, niewi­
dzianego. Rzucono nowy rodzaj zegarków na rynek. 
Na każdym wisiata kartka z napisani: „Zanieś go 
do lombardu".

Skutki byty niezwykle. Następnego dnia. gdy wła 
ściciele zanieśli swe zegarki do lombardów i w tói 
ku przewracali się stodko na drugi bok, myśląc co 
zrobić z pieniędzmi, usłyszeli nagle stuk do drzwi.

Po chwili... tak to nic byt sen... wtoczyt się do 
pokoju lcb zegarek, z firmy „Hurra—zegary", który 
wczoraj zaniesiony by! do lombardu. Wtoczyt się nu 
krzesło i sam wlazł do kieszeni od kamizelki.

W całym kraju zapanowała szalona radość. Kupo 
wano na <rvah wszystkie zegark’ .Hurra" 1 zano­

szono je do lombardu, a następnego data pmycbo-1
dziły one z powrotem  do właścioieS.»

Radość jednak rychło osłabia. W łaściciele tocabar I 
dów  zrozumieli, na czeni rzecz poleca. 1 nflet iu i rie  
przyjm ował zegarków „Hurra", interes pocaul  ste | 
chylić ku upadkowi.

Obie konkurencyjne fabryki pracowały dałem I 
cą. Niepowodzenia nie zrażały nikogo. Co tydrie* I 
rzucano na rynek nowe typy zegarków o corsa (fei 
wniejszych, coraz niezwyklejszycb wlaśdwofciacb. j

Było to w grudniu. A w styczniu powstało 
tow arzystw o wyrobu zegarków. I nie obtecywaaoI 
nic nadzwyczajnego, tylko że zegarki chodzić bedą| 
prawidłowo i będą tanie.

— A dalei? — zapytali wszyscy.
— Nic w ięcej — odpowiedział dyrektor 

towarzystw a.
—  Co? co takiego? -■ zawołali wszyscy — 

ki, które nic piszczą? zegarki, które nie strzetaI*Y| 
które nikogo nie oszukują?, które nie kata sie k*»l 
pać, chdzić do teatru itd., itd? Dzięki Bogu, slro#-l 
czy się ta straszna epidemia, ta straszna choroba *e| 
garkoM, a.

Po miesiącu fabryki tow arzystw  „Hurra -  zega* 
ry “  ! „N.S.— zega ry " przestały pracować. Ameryk*J
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ii c»  s s n a c y l n y
Mamy już i laki sjonizm. W  gorączce przed 

wyborczej wśiyslko jcsll możliwe. Znalazł się 
Więc pewien pan :zc Sambora — ukrywający 
się narazić skromnie pod inicjałami Dr. L. K. 
—  który w równobrzmiącyin artykule w „Gło 
sie Prawdy" i „Epoce" dowodzi, ża „najsil­
niejsza nawet reprezentacja żydowska w  sej­
mie i senaoic nie potrafi tyle zdziałać dla Zy  
3ów, ile rząd, ma jący poczucie odpowiedzial­
ności i  praworządności". Znaczy to. że n?e 
potrzeba nam dużo mandatów —■ czyli, żc p. 
Dr. L. K. akceptuje właśnie znaną ..icorję" 
„Głosu Prawdy" i „Epokń".

Ten .samborski sjonista. zwalczający na ła- 
mt ,„n sanacyjnych organów „skrajny nacjona 
lizm żydowski" i wypisujący tamże ordynar­
ne oszczerstwa na temat „konszachtów i sza- 
eherek posłów sjonistycznycb z endekami'4, 
jest charakterystycznym w\-kwitem aury 
przedwyborczej. Tylko w atmosferze gorączki 
lęgnąć się mogą takie... enuncjacje.

Sposób myślenia Samborskiego sjonisty ic.-t 
Wszystkdem innem, tylko nie sjonizmem. Isto 

s jon izmu, o ile idzm o golus. jest zasada 
Samodzielności i samoistnoścĄ polityki żydow­
skiej, opartej o parlamentarną demokrację, 

rządem możemy sympatyzować, ale nie ruo 
iy  mu siię zaprzedać. Największa jednak na 

sympatja do rządu nie może spowodować 
as ani do rezygnacji z należytego przedstawi 
'elstwa parlamentarnego, ani uo opuszcze- 

platformy parlamentaryzmu. Tylko stora 
iilaeja orjentowala się wedli lego. co rząd

ce lub czego rząd nic chce. My m am m y
rządem iść. popierać go. z nim najbardziej 

awet sympatyzować, ale z tego wszystkiego 
a nas nie wynika, że możemy tub powinnf- 
~y porzucić zasadniczą platformę naszej sa- 

~ zielnej polityki żydowskiej.
„Sanacyjny" sjonizm jest rodzonym bratem 
acherstwa lrahalno-starościńskiego z przed 
ojny. Groteskowość tego zjawiska na lem zaś 
lega, że s j o n i- s t y c z n y s jonizm nie sta- 
wcale w  opozycji do rządu obecnego. — 
prost przeciwnie, sjonizm uzr.aje wszystkie 
alory rządu, jest mu wdzięczny za to co 

iił dla ludności żydowskiej, choć wytyka 
u to, co przyrzekł a czego na- dotrzymał, 
te sjonistyczny sjonizm nie widzi powodu, 
a któregoŁy miał —  wobec nieanlysemckic- 

rządu w  Polsce — zwinąć swój sztandar i 
Ikwidować swoją politykę. Byłaby to w  rów 
ęj nrerze zbrodnia, co i głupota. (b )

NADESŁANE.
Za rubrykę tę redakcje nie odpowEedr.

M A G A Z Y N  JU B IL E R S K I

I. HALPERN
Kraków, ul. Grodzka 58

JB8x T e le fo r  "843
poleca po cenach bardzo przystępnych: 
Z e g a r k i :  Omega, Schafftausen, Doza, 
wszelkie wyroby złote, srebrne oraz 

biżuterję i chińskie srebro.

fc r ta k  p a r o w y  f i r m y  L i t g e l  I K u t t r c r
w  Llskji-Łukawicy 

do sprzedania z powodu przebudowy
1 gater 650 m/m przepustu 2380* 
1 gater 400 m/m przepustu 
1 piłę taśmową —  wszystko w stanie 

atnym do użytku i do oglądnięcia w ruchu

Podziękowanie.
tow. „Ognisko P ra cy ", sldada najserdeczniejsze 

dziękowania zarówno szlachetnym ofiarodawcom, 
1 tym wszystkim  Paniom, które podjęty się c ię i- 

ro zadania zbierania datków po domach pryw at- 
ch i kawiarniach w  dniu 26 października b r„ ce- 

w&pomożeoia biednych uczenie „Ogniska 
ftcjr", 2934

P R Z E Ć  L Ą P  P R A S Y

W przededniu rozpisania wyborów
Oui pro quo przed wyborami. —  Antysemicki strach ma, wielkie oczy. — Półtora miliona— 
ale nie Żydów. —  Wytyczne polityki prawicowej. — Prawica nie wyrzeka sle współpracy 
z rządem. —  Zasady programu wyborcz 9go PPS. — „Istotne" równouprawnienie dla

Żydów.
Przydarzyło się arcyzabawne nieporozumie­

nie: półurzędowa „Epoka", tłómacząc Żydom, 
w  znanymi swym artykule, że powinni być
w d z ię c z ir  r z ą d o w i za  ty le  d o b ro d z ie js tw  i kon  
cesyj, m. in. nap isa ła :

„Dość powiedzieć, źe w  wojew ództw ach : w i- 
leuskiem, nowogrodzkiem, biułostockiem, pole- 
skieni i wolyńskiem  stwierdzono i nadano oby­
w atelstw o w  1,621.150 wypadkach".

Bezkrytyczni an tysem ic i w y c z y t a l i  z  ty ch  
s łó w , ż e  rząd  nadał o b y w a te ls tw o  1,621.150 
Ż yd om , czego „Epoka" w c a le  nie p o w ied z ia ła . 
Już więc endecki „Kurjer Poznański" p o czą ł 
rozdzierać szaty:

Nic dziw im y się teraz, skąd napór żydostwa 
wzrasta w  Polsce coraz silniej, skąd sączy się 
nawet w tc dzielnice, które dotychczas kwestii 
żydowskiej prawie że nie znały. P rzez  iedeu 
rok rządów uczyniono szkody tak niezmierzo­
ne, iż dla naprawienia ich trzeba będzie długich, 
dtugich lat, o ile je w ogóle w  catości będzie 
można naprawić. Społeczeństwo polskie było 
nieraz rade, gdy przez wytężoną pracę spotecz 
na oraz podniesienie się w  ten sposób poziomu 
ekonomicznego ludności zdołano pozbyć się kil 
kudzicsięciii Żydów . System obecny wzbogacił 
Polskę szybko o cyfrę przeszto 1 i pół miliona", 

a „Głos N a ro d u " n a zw a ł to  „d o b ro d z ie js tw o "  
„ is to tn ie  n a jw a żn ie js zym  sukcesem  Ż y d ó w "  i  
w y ła d o w a ł  p r z y  sposobności s w e  s tare  b red ­
nie i insynuacje.

Cała r z e c z  p o le ga  —  jak  rze k liś m y  —  na nie 
porozum ien iu , no i na g łu poc ie  a n tysem itów .

j Pos. Grynbaum oświadczył w  tej sprawie w
wywiadzie, o którym wczoraj w telegramach 
już donieśliśmy:

„Epoka" pisała o załatwieniu sprawy obywatel 
stwa. ale nie wyjaśniła, że te półtora nsiijouu no­
wych obywateli, to chłopi ukraińscy i biało­
ruscy, a Żydów jest w tem bardzo mata Uość. 
Pisze .się tak. Jakby szło o 1 i pół miliona Ży­
dów.

Ciekawe, czy teraz „Glos Narodu" i inne pi 
sina sprostują swoją... pomjłkę.

Nawiązując do kwestii „list rządowych", o- 
bejmujących osobistości z prawicy i lewicy, o 
czem „Czas44 wczoraj pisał z dużem zadowole­
niem, pisze pos. Stroński w „Warszawiance", 

{ że pomysł ten jest niewczesny i niepoważny. 
Co się tyczy w  szczególności prawicy, to 

twórcza polityka prawicowa, po wszystkich 
przejściach i doświadczeniach, nakazuje'

1) jako podstawę zgrupowania wyborczego 
na prawicy wysunąć bardzo wyraźne I grtinto 
wne określenie dążeń ustrojowych, gospodar­

czych i politycznych.
2) osunąć uie zawierające twórczych pk. W l*- 

sików hasło walki z Rządem, tem barJzl^ Ca 
dla przeprowadzenia prawicowych d iir f l  
Jowych, gospodarczych i polityczny en nie atlr 
ży się uchylać od współpracy z Rządem.

3) nie stawać do wyborów w szrankach tki 
tychczasowych stronnictw I ich sojuszów, tle 
na podstawie doboru do ustalonych rzeczowych 
dążeń także właściwych ludzi z prawicy be*  
klucza stronniczego, co powinno też stać się po<. 
czat ki em nowego twórczego zespolenia s i l  pr* 
wicowych społeczeństwa. f

Główne zasady programu wyborczego PPS: 
wykłada pos. Niedziałkowski na łamach „Ro­
botnika". Niektóre z nich przytaczamy:

1) Rewizja Konstytucji. Ta grupa obejmale 
wszystko, co dotyczy ustroju Państwa Polskie­
go. Chodzi o to, by ustalić prawo obowiązują­
ce i by wykonać prawo obowiązujące . Co do 
nas idziemy pod znakiem demokraci! parlamen 
tarnej i pięcioprzymiotmkowego prawa yłosewa 
nia, parlamentu jednoizbowego, ą więc bez Se­
natu, reorganizacji i usprawnienia prac Sejmu, 
jako władzy ustawodawcze! i kontroluJąceL 
wprowadzenia w życie przepisów o swobodzie 
obywatelskiej, budowy Naczelnej Iz Dy Gospo­
darczej, w szczególności zaś tzby Pracy.

W tym też dziale umieścimy sprawy reformy 
sądownictwa, nanczania walki z Klerykalizmem, 
skrócenia czasu służby wojskuwej.

3) Polityka gospodarcza. Wymienić trzeba: 
ujawnienie i wyzyskanie wniosków do jakich do 
chodzi ankieta o kosztach produkcji; upaństwo 
w fenie dojrzałych do tego wonad wszelką wątpli 
u,ość gałezi przemysłu w pierwszym rzędzie — 
przemysłu górniczego: walka Państwa z droży 
zną; walka z bezrobociem i pomoc dla bezro­
botnych: reforma systemu bndżetowego, a więc 
— nadewszystko — systemu podatkowego w  ' 
kierunku oparcia dochodów Państwa tw podat­
kach bezpośrednich: dochodowym i majątko­
wym:

4) Polityka zagraniczna. Bezwzględnie poko­
jowe stanowisko Rzeczypospolitej Polskiej wo­
bec wszystkich sąsiadów. Popieranie Ligi Naro 
dów. Powrót do Protokułu Genewskiego, jako 
sposobu utrwalenia pokojowych stosunków mię­
dzynarodowych i do jego fundamentu: bezpie­
czeństwa, rozbrojenia, rozjemstwa. Kontrola 
parlamentu nad polityką zagraniczną Rządu.

5) FoUtyka uarodowośclowa. Autonomia tery 
tonalna dla mniejszości, tzw. zwartych. Istotne 
równouprawnienie, rzeczywista swoboda roz­
woju kultury I języka dla- mniejszości „rozsia 
nych" — Niemców i Żydów.

(t )

Narady i porozumienia przedwyborcze
Stanowisko Centrali Kupców żydowskich. —  „A sud a ”

w opałach.
Szereg polskich pism stołecznych podało 

wiadomość, że w  związku z nadchodzącą kam 
panją wyborczą do parlamentu odhył poseł 
W iślicki przed kilkoma dniami konferencję 
z wticep.em jerem Bartlem. W czasie konferen­
cji m 'ał poseł W iślicki zażądać od rządu za­
jęcia jasnego stanowiska w sprawie ulg po­
datkowych. P :sm e te donoszą róvTiocześnde, że 
związek kupców żydowskich ma poważne za­
strzeżenie co do bloku mniejszościowego.

Jak oświadcza obecnie poseł Wiślicki jest 
wiadomość ta całkowicie fałszywą. Ani po­
seł Wiślicki, ani nikt ze Związku kuDCÓw ży­
dowskich w Warszawie nie konferował od kil 
ku tygodni z wicepremierem Bartlem. Stano­
wisko kupców wobec bloku mniejszości naro­
dowych będz:c ostatecznie rozstrzygnięte na 
posiedzeniu Rady Naczelnej Związku Kup­
ców, które odbędzie się w przyszłą nVdzielę 
i poniedziałek. W  skład Rady Naczelnej wcho

Karolina Anerbacbówna Kazimierz Finder
Kraków

zaręczeni w listopadzie 1927 r.

dz' 11 przedstawicieli z Małopolski, 11 przed­
stawicieli z Kongresówki i 10 przedstawicieli 
większych organizacyj kupieckich na kresach, 
jakoteż jeden reprezentant warszawskiej Cen­
trali kupców.

Tak więc wygrywanie Związku kupców 
przeciwko blokowi mniejszocśi narodowych 
okazało się conajmndpj przedwczesnem i nie- 
aktualnem.

W  bardzo c ężkiej sytuacji znajduje się A- 
guda w b. Kongresówce, która nie zajęła je­
szcze dotąd wyraźnego stanowiska wobec kam 
panji wyborczej. Dodać należy, że wśród A- 
gudy dają się zauważyć pewne rysy, miano­
wicie organizacja „Poale Emunej Izrael44 mu 
wystąpić podczas wyborów samodzielnie, po­
dobno dla „próby slł“ .

„Jud" atakuje stałe posła Grunbauma. za­
rzucając mu „dyktatorstwo44 i wskazując na 
szkody, jakie blok przyniesie ludności żydow­
skiej, zwłaszcza wobec negatywnego stosunku 
sfer rządowych wobec bloku. Przypomina to 
nieco akcję folkistów z roku 1922
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‘ Na horyzoncie politycznym
Rozwój wypadków na Bałkanach
f t f2 y m ie m -  bułgarsko-greckie z .htgoshiwją 
SU Jchem porozumieniem Francji i Auglji 
fo ć b a s  swego pobytu w Paryżu otffe.yj Ma- 

'r fw w jc , jugosłowiański minister spraw zagra 
ulczuyeL dłuższe konferen. je z greckim po- 
jMttn v? Paryżu, Pelltiscm. Przedmiotem obiad 
% ło  uregulowanie wolnego portu dl u .1 ugosla 
[WJŁ W Salonikach i zawarcie nowego traktatu 
l*r-yjaźni, który przed półtora laty z.osiał wy­
powiedziany. Politis przedłożył projekt ure- 
£Uly wania tych spraw, na który Mnrinkovi<* 
CAsadniczu sic zgodził.

fUiglja, która w sprawach polityki greckie i 
największy wywiera wpływ, miała icz wyrjj- 
**< swoją zgodę na zbliżenie się Jugosław ii 
i  Grecji, zastrzegając tylko, żc na wybrzeżu 
Morza Egejskiego nic zajdą żadne zmiany te 
tytorjhlne, co oznacza, że Saloniki i inne poi­
ły pozostaną w ręku Grecji.

By pozyskać Bułgarię dla tego planu oświud 
czyła Jugos ław ja  rządowi bułgarskiemu, że by 
dzie popierać starania Bułgarii o uzyskanie 
pożyczki zagranicznej. Jak wiadomo, mięctty 
B u łgar ją  a Anglją toczą się rokowania o po­
życzkę, atoli Anglja emisje tej pożyczki czyni 
Afileżną od uregulowania wszystkich sDraw 
bałkańskich i stabilizacjo stosunków politycz­
nych na  fiałkanie.

Zdrajca opozycji rosyjskiej 
1 jego sensacyjne rewelacje

kaw opozycji przypieczętowane

W tych dniach odbyła się lii konferencja 
moskiewskiego sowietu. W konferencji wzięło 
udział przeszło 1.200 delegatów. Imieniem cen 
trainego komitetu złoży ł Bulharin sprawozda­
nie. \Yvnlku z niego, że losy u pozycji są przy­
pieczętowane. W rękach większości znajduje 
sie mianowicie tajne archiwum opozycji, któ­
re zdradził Kusownikow. były sekretarz opo­
zycyjnych organrzacyj na Uralu. Z  przedłóżj- 
nyeh dokumentów j zeznań ICusownikowa wv 
nika. że opozycja już z początkiem r. 1926 
stworzyła własną purtję z wdasnym central­
nym komitetem. Kusowmikow oświadczył da­
le i że ooozycia nie jest jednolitą, co przyczy­
nku sie do fiaska  demonstracji opozycji iliiin 
7 bm. [>i (Iczas uroczystości jubileuszówyeti. 
T.ocki m ia ł oświadczyć, że należy klasę ro­
botniczą podjudzić przeciwko instancjom par­
te invm i w ten sposób narzucić większości 
wolę mniejszości. W  dyskusji nie podniósł się 
ani i**den glos sympatii z opozycją. To stano­
wi-k< m«isk;ewsk>ego rejonu. skupiającego o- 
kolo 1'50.000 członków part ii komunistycznej, 
może l.vć niciako barometrem stanowiska naj 
bliższego zjazdu partyjnego.

F r z e p t a d  g o s p o d a r c z y
Pod adresem Województwa 

krakowskiego!
Należv wgiądnąć w praktyki /akładn ubttzpieazc- 

aia od wypadków
N iew iadom o czemu to  przypisać, czy jak iejś zao ­

strzonej czujności czy  też może przew idyw aniu  
Zasadniczej reform y naszych instytucyj ubezpii 
CZęń socjalnych, dość na tern. że tutejszy oddział 
Zakładu ubezpieczenia od w ypadków  -ozw .ną l w  
ostatnich dniach n iezw ykłą  energję. Rozsyła on 
irJąnąw icie m asowo do przedsięb iorców  w ezw a ­
nia o  dopłaty za dawno minione okresy, anulując 
W ten sposób poprzednie sw oje  w ym iary. Zakład 
Pormda nawet specjalne druki na ten ceł, w  ki«V

rych w ym iar dopłaty uzasadniany jest ..przepro- 
wadzonem i dochodzeniami 

W edług ustawv pi 7.ysługuje w praw dzie  Zak ła ­
dow i p raw o późn iejszego sproMownuia dosonu- 
i.ego przez sieb i wym iaru, jednakże n iew ątp liw ie  
odnosić .sic to może tylko do wypadku, gdy pó­
źn iejsze dochodzeni i wykażą n iepraw dziw ość o- 
bliezeń przedstawiona eh przez przedsięb iorców  
Tym czasem  z lego w y ją tk ow ego  praw a robi w id o­
cznie, Zakład ube/.jticc/cńiu od wypadków ąegulę 
i i  a ch yb ił tra fił podw , ż.sza w ym iary, m imo iż. 
faktycznie dochod '.cnia takie chyba tylko w  rzad- 
1: ich w vpadi. ich przeprow adził, a jaszcze W rzad­
szy cli wypadkach s tw ierdz ił n iepraw dziw ość prze­
dłożonych mu obliczeń

B yłoby wskazanem, aby W o jew ództw o krakow-
►JWMmuwimiinnmnu

l l l l l l l l l l l l l l l l i l l l l l l i l
Czfsto cera, gładka skóra I

Młodzieńczo—świeża c ra dział 
jak  powiew wiosny, jak  widok 
pięknego kwiaiu. i  Jak kwiat tak 
i cera więdnie pod wpływem m ro­
źnego, ostrego powietrza, prze- 
ptacou anu i  i. p. Tylko krem 
fitvea -  biały jak śnieg, o t^rzy- 
jemrtyr.. odświeżającym zapadni 
chfbni cerę i  leczy. Pamiętajcie: 
w5° Krem Nlv«.i.

B 11111111II11311111111111
skie. Ulóre jest w tym wypadku II i u.stancją, 
W glądnęło w  tc praktyki Zakładu i sp row adziło  t© 
..w ym iary1 do w łaśc iw e j „m iary  . Dr. B.

Zakaz zawierania umów 
lawinowych

l i  a zasadzie ustawy o zwalczaniu uicuczczWOJ 
konkurencji w ydala  Bada .Ministrów rozporządze­
nie z dnia 27. X. 1027, na podstaw ie k tórego  zaka­
zuje się zaw ieran ia  praktykowany cli ostatnio dośt 
często umów. przez które kupujący zobow iązu ją 
się pozyskać do pew nego czasu pewną liczbę da l­
szych kupujących a sprzedający ty lko w  razie  w y ­
pełnienia tego warunku przez kupującego ma mu 
dostarczył tow ar w zg l wykonać um ówione św iad  
czeuie.

Transakcje tego rodzaju prow adzone b y ły  osta­
tnio na terenio Po lsk i przez różne firm y zagrtuii- 
ezre, k tóre w  ten sposób „sp rzed aw a ły ” automo­
bile, ueccsery ilp., przew ażn ie zresztą nie dotrzy­
mując ze sw ej strony umowy. Zakaz zaw ieran ia  
takich umów, uciążliw ych w ie lce  dla kupujących, 
pow itać należy d latego z uznaniem

Z W O L N ik NIJś DOCHODl /  UROiSA-ZESi SŁU* 
ŻB O W YO U  OD D O D A TK U  NA R ZE C Z  Z  W IĄ Z  
K O W  K O M U N A L N Y C H . W  myśl rozporządzeń"
,. 8. listopada bv. og łoszonego w  Dz. U. R. P. N r 
101 nie podlega ją dochody z uposażeń służbowych 
em erytur i w ynagrodzeń za najemną prace, WY 
placauyoh z  funduszów państwa. Jodotitow i 
rzecz zw ią zk ów  komunalnych.

U K Ł A D  P O M IĘ D Z Y  P O L S K Ą  A  NIEM CA  
W  S P R A W IE  U B E Z P IE C Z E N IA  OD BBZRO  
C IA . Układem  tym, zaw artym  w B erlin ie 11 lipc 
br. a ra ty fikow anym  w  W arszaw ie  ‘ł0. X. br. pr 
znały oba Państwa poddanym drugiego państw  
praw a do św iadczeń z tytułu bezrobocia Y 
samym zakresie jak w łasnym  swoim  obyw ate l

ER B D E B IC  BOUTET.

Karnawał
(T lom aczy la  z francuskiego T. S.).

£  Dokończenie.
P rz e z  loka ja  podała w izy tów k ę, ua k ló re j napi- 

kafo: „Dama z  terasu Vafilione“ i rzece,ywiśę.e 
ifhjTÓtęe została w prow adzoną do w span ia łego sa- 
tónu.

2 bijącein sercom zobaczyła po ch w ili to w a rzy ­
w a  niezapomnianej nocy, wchodzącego do pokoju. 
W  rębu trzymał jej wizytówkę 

„O co chodzi, Droszę Pan* ‘ zapytał grzecznie
łeęz ?J rf! n<-»

Bśrta zupe n e pewna siebie, mimo wzruszenia, 
U j r z a ł a  mu prosto w  twarz.

■ nChodzi, proszę Pana, o  oszustwo, za które ja  
j<*tęni odpowiedzialną, którego żałuję gorąco, Lo 
tftoże obfitować w  bardzo przykre dla Pani. na- 
^łTstW a. Czy jest to prawdą, że ma Pan w  kilku 
4 ł lech poóluhió kobietę, którą' p. spotkał p<wnej 
**®oy ńa balu maskowym na Rivierze? ‘

» A  więe?“ —  zapytał sucho.
» A  Więc kobieta ta ni© jest osobą, za k tórą ją 

■?an bierze. T ą  osobą, którą Pan spotkał na lera- 
Kł®> jentem ja. T o  zemną tańęzył Pan potem, ja pi- 
łwn z Pan m kilka szklanek szampana w  barze, 
f *  1“ zgodziłam się na spotkanie następnego dnia 

k-aynle. A le  nie ndalam się tam sama, tylko 
Posłałam pewną osobę, i  którą ukończyłam szko- 
*** jd i „  młoda dziewczyna i którą przypadkowo  
spotkałam na Riyierze, nie wiedząc nic b  jej po­
r c j i  socjalnej, o  jej życi- prywatnem, słowem..."

P "u  dc Bon ase tpogladał na Bertę. W  końcu 
r?5ą tfrzec-nte- „Ależ jest Pani przecież bardzo  
ff iw tą  kobietą. Zajęła mnie Pani wtedy bardz-.)

ha terasie. Dlaczego dała się Pani zastąpić 
**• { « »  'Potkaniu?'*

■jTcatem uczciwą kobietą” —  wypowieoział i 
* * * * *  *  godnością.

“ ■wząj de Boaiase uśmiechnął »lę dyskretnie i

uczynił n ieokreśłon j' ruch ręną. Czogo chciała od 
n iego ta kobieta? B yła  ładną, to prawda, ale w ty ­
pie, k tóry  g o  zupełnie nie interesował. Całą ora- 
cję. którą w yg ło s iła  zn a jdyw a ł śmieszna, w  złym  
guście, a co gorsze  pozbaw ioną dla n iego naj­
m niejszego zainteresowania. Cóż go  to  obchodziło, 
czy Yfanetla była, c zy  nie była kobietą, której 
podczas tefio  balu poczyn ił pewne dawno znbom- 
r.ir.ne w yznania?

„Jest m oją pow innością11 —  podjęła Berta z po 
ważnem pizekonai.iem  —  ..do in form ow ać Pana 
trocłię o  osobie rzekom ej M anctty A rw ilłe . N a­
zw isk o  to  jest przybrane. N ie  ma też 27 lat, jak  po­
daje, ale...‘ ‘

„A le ż  wiem, Wiem”, rzek ł nonszalancko p. dc 
Bonisse. „R ozw a ż  Pani, że  nasz ślub jest b lisk i i 
że miałem w  rękach akt urodzenia pani... powiedz­
my A rw ilłe ” .

„A le  czego Pan nio w ie  napewuo, to  rodza j egzy  
stenęji, jaką prow adziła  Manetta, nim ją  Pan  z 
m ojej Winy poznał Na tym  samym balu zach ow y­
w ała  się w  taki sposób, że  postanow iłam  nic zo* 
naczyń się z nią w ięce j i jestem pewna, żc je j p rze­
szłość...”

W zru szy ł ram ionam i i p rzerw a ł je j: „A le ż  pro­
szę Panią, w szystko  to  nic interesuje mnie W zu­
pełności An i je j zm iana nazwiska, ani przeszłość” .

B y ło  to prawdą. N ie  czuł żadnej retrospek ty­
wnej za zd ro 'c i i pogardzał op in ją św iata, trosz­
cząc się ty lno o sw o je  szczęście osobiste. W ybra ł 
kobietę, która odpow iadała jogo inteligencji i je ­
go  zmysłom.

Muże w o la ł nawet, żc była doświadczoną. Co 
obchodziła go  przeszłość Manetly? D la n iego był i 
cna czarującą i zachw ycającą teraźniejszością. 
P ie rw szy  raz w  życiu napotkał na miłość, która 
spełniała w szystk ie  je go  pragnienia. R ozkoszow ał 
się nią, zd z iw ion y  i u szczęśliw iony tą niespodzie­
waną zdobyczą.

Berta poczynała zw olna tracić swą pcw nuść s ie­
bie. D ziw ne Jakieś zażenow anie opan ow ało  ją, ale 
nie chciała przygnać że daje za w ygran ą  1 podję­

ła na nowo:
A le  wkońcu to mnie przecież dotyczy ły  P a ' 

hołdy ow e j nocy. Bez. w ątpien ia popełniłam  
pos\łając tę osobę na m oje miejsce...”

.Ń ie było  lo błędom, proszę Pan ią  - —  przer 
i a z. jeszcze p. de Bonisse ze  sw ym  lekko ir  
nym uśmiechem. „U spokój się Pani, jeżeli sk 
puły Pan i dotyczą tego punktu, to wyzbędż się : 
Pani w  zupełności. Pan i to zawdzięczam swą  
w orzyszkę  rozkoszną i czaru jącą mnie nieś" 
czenie... Zachowam  dla Pan i żvw ą i trw ała  
ezność” . , ,

P ow s laŁ  ** -rw
„A le ż  to  in lrygan tka” —  krzyknęła1 Berta,, 

rac w sze lk ie  panowanie nad sobą. —■ „Ukradła  
Pańskie zain teresow anie, pańską m iłóść. Tak, 
niDie kochał Pan, podczas ow e j nocy na balu  
skow ym ” .

P. dc Bonisse uśmiechał się jeszcze c iąg le  1 
ironiczn ie, z. nieznaczną ty lko dom ieszką pogi. 
wobec lej natarczywości.

„D roga  Pani, czar maski znikomy jest jak 
samej uroczystości, na k tórą  się lę nuskę pr- 
wdziewa.. A jeszcze jedno muszę Pani sz 
powiodzueć: nie gn iew a j się Pani r,a Manottę; b. 
loby  to uies|jravviod]iwością. Jest Pani ze ws 
niiar ujmującą i godną pożądania, ale istn ieje pr 
goda i istnieje miłość. . A  w ięc przygoda... być m 
że... Ink... przelolua... bez jutra. A le  przysięg 
Pani. że w  żadnych okolicznościach nie odczuwa 
bym ula Pąni miłości... Xa prawdę... w  mas 
ozy bez m aski”

Berto uciekła. 7, trudem w strzym yw ała  łzy, 
gniewu, poniżenia, rozpaczy N ic  posiadała j 
nawet d rog iego  i pełnego chwały wspom nień’ 
które aż dotąd swym złudnym blaskiem  rozjaśni 
lo  je j szary byt. Z tri m iłości, którą w naiwne 
sw ej i dumie pow iększała i podnosiła aż pod n 
hiosn, nie pozostało je j mc wiecej. Ta m iłość 
rzeczyw istości była tylko fantomem, rzezem hoży 
erem jej próżności, ink sztucznem. powier 
wnem i rozozarowująceni. jak  maska k»rnaW
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D R . O Z J A S Z  T I IO N

Karaizm, chasydyzm, reformacja
P r z e k ł a d  L. R o s n e r a .

I I.  C łfA S Y D Y Z M

W  połow ie  18. stulecia za ło ży ł Israel Baal-Szein- 
'lo w  „s e k tę ■ chasydów. Czy za ło ży ł ją  z jasną 
św iadom ością i z w yraźnym  zam iarem  stworzen ia 
now ej „sek ty" w  żydostw ie? Zapewne — i>ie! W y ­
bra ł ty lko gotow e, w ie lk ie  w artości naukowe i u- 
ezuciow e, zaw arte  w  księgach pod grubą w ars tw ą  
pyłu, i w ydobył je na św iatło. Z tej żyw io ło w e j 
duszy przen iknęło życie do ow ycli myśli i uczuć, 
a  te, pobudzone, stały się żyw ym i działa jącym i i 
tw ó rczym i tw oram i. Z tajemnej i ukrytej przed 
Oczyma mas ludowych Kabbali w z ią ł wszystko. 
Co dobre i  pożyteczne, szczególn ie zaś, c iepło i za- 
peł, którem i szczodrze darzył wszystk ie w arstw y  
Judu, od uczonych i mędrców, aż do pospolitych 
„p ro s tak ów " W id z ia ł on przygnębiony i upndoją- 
c y  na duchu lud, nie posiadający w  znojnem życiu 
Ł k zego , ooby go pocieszyło, podniosło z poniżenia 
1 da ł mu c iep ło  i polot kabbali.

'A Kabbala  była w szak naszą najgorętszą, na j­
żyw otn ie jszą  i na jbardziej żydow ską filo zo fją . F i- 
lo zo fja  racjonalistyczna była już w  początkach 
powstania tw orem  zewnętrznym  i takim pozostała 
ad do  końca. M oże nie próbowano, lecz w  każdym  
n z i e  Qie udało się z j u d a i z o w a ć  Arystotelesa. 

(P ozos ta ł on nawet w  szacie żydow sk ie j czystym  
'Grekiem , a je go  filo zo fją  by i a u nas obcą naro­
ślą; nie wniknęła też w  św iadom ość ludu. Kabba- 
l t  natom iast —  to  w łasne dzieło. Kierunek je j za- 

dhiczych m yśli, cały ó w  lab irynt problem ów  na- 
ow ych, które w ysuw a i rozw iązu je, zaw arty  w  

.ej p o lo t i  m istycyzm  —  w szystko  to jest praw- 
'w ię  żydow skie. Z tego  gorejącego  źródła w y ­

nudź chasydyzm  sw ój początek.

W ys tąp ił on do w a lk i z żydoslwem  rabinieznem 
n ie  można zaprzeczyć, że żydostw o to z b iegiem  

u skostniało i zask lep iło  się w  sobie. Gnębił 
c iężar n iew o li i  os łab ia ł mu skrzydła, aż do 

niku sił. Rabin i ci nie m arzyli, nie tęsknili do 
Zwolenia, lecz m odlili się —  a m odlitw a ta by- 
ozięb łą, p raw ie  urywaną. P rzytem  żydostw o 
iniczne znalazło dla siebie schronienie w y lą - 

Zu ie  wT Bet- Ham idraszu w śród bystrych dysput, 
neprzeznaczonych dla ogółu tam tylko kilkudzie- 
ięcm  uczonych zna lazło  schronienie i ucieczkę, 

zec iw  te j ozięb łości, pozbaw ionej fantazji i ma- 
a, p rzec iw  m iarowym , pewnym i m ałym  kro- 
postępu żydostwa rabinicznego, któremu brn- 

żyw otności i polotu, w ystąp ił chasydyzm, nau- 
jąc  lud m od litw y przepojonej zapałem, spełn ia­

na p rzep isów  w  podniosłym  nastroju, naucz.ając 
adości i  w esela i pobudzając przez to  lud do no- 
e g o  życia.
Chasydyzm  dał ludow i żydowskiem u głębok ie 

iłow an ie  narodu i silną w ia rę  w  w yzw olen ie . 
Goraca m iłość narodu cechowała wszystkich 

bajim ‘‘ różnych k ierunków, na k tóre rozd zie lił 
ię chasydyzm. W e  wszystk ich legendach, a fory- 

ach, książkach chasydzk iego rebego odzw ier- 
ed la się o w o  silne um iłow an ie narodu żydow - 
iego , bez k tórego nie m ógłby się naród ostać 
ród przeciw ności losu, m imo swych zalet. A

w in ię  w  w yzw o len ie  — oczyw iśc ie  '  podkreślę- ; 
r e m  i akcentowaniem  momentu relig ijn ego. ■ INo­
wiem  chasydyzm  by l w  istocie w;szak „sektą • re li­
g ijną —  pobudzał i  umacniał ten ruch bardzo s il­
nie. Do m od litw y „K ad isz '1 w łączono „W ajacniuch 
puikanjah w a jk a re jw  meszichah'", aby w ia ra  w  
przyjśc ie  mesjasza była w ciąż żyw ą  Chasydzi dą­
ży li do osied len ia się w  Palestyn ie, choćby na­
wet, by tam um rzeć i uw oln ić się od „G ilgu l- Me- 
(h ilo t". Chasydzi w p row ad zili ..chalukę" w  Pa le­
stynie dla osied lających się tain a uświęconych 
fr z e z  św iętość ziem i, a puszki Reb M eir B aa l Nes 
stały się um iłowaną instytucją ludową.

M iłość narodu i w ia ra  w  je go  w yzw o len ie  C zyż­
by żydostw o rnbiniczne negow a ło  te dw ie  zasady? 
A leż r.iel b y ło  ono całą duszą aż do ostatniej k ro ­
pli k rw i w ierne narodow i Z tej p rzyczyny znosi­
ło tyle cierpień, czerp iąc ze źródeł w ierność i i w ia  
ry  najlepsze s iły  do cierp ien ia i w ytrw an ia . A to li 
P* zes ła ło  ©no kłaść nacisk na le podstawy. 1 w ła- j

śi ie to usilne podkreślanie dodiłło przeciw n ikom  
żydostwa rnbinicznego tzn. chaśydyzm ow i jako  
i.owej ..sekcie" sil do walki - i zw ycięstw a. 

t*i<> widzi ni j dziwne, zaprawdę jedyne w  woun 
odzuju zjawisko. Zazwyczaj. nawa s«-kl:i, dążąca 

d* z.wseięslwa, jest ś(roii:i zv .•Je/.k.iącą, protestu­
jąca. ..protestancką' . A dzierżący władzę nie zwal­
cza ją je, lec/, ucisk-ją gnębi:; W tym wypadku 
•:postrzegamy coś odmiennego. Ci. k tórzy  posiada­
ją  w ładzę w  rękach i bvli przez pewien czas gnę- 
b iciclam i ehasydyzmu, w ładając p rzez swoich ra­
binów, za iządców , dzięki w p ływ o w i w  państwie 
i p rzem aw ia jąc słusznie w imieniu przeważającej 
w iększości, zostają w  przeciągu jednego, a y  
dwóch pokoleń usunięci w cień i z  atakujących 
stają się obrońcam i. A taku jącym i stają się chasy­
dzi, a żydostw o rabiniczne, posiadające gaouów, 
m yślic ie li i m ożnow ladców  staje się —  stroną, 
zwalczaną. Chasydyzm rozpoczął rozpow szechn ia#  
się w e  wszystk ich  zakątkach rozprószen ia żyd ow ­
skiego. N aw et tam. gdzie nie p rzy ją ł się, a „mit-f 
ragd im * wlndajn nadal, d n r h  ehasydyzmu góruJ 
je i zw ycięża 

D laczego „s e k ta 1 chasydów  odniosła zw ycięstw o* 
i utrzymała się? —  Pow iedzia łbym  dzięk i silnem u 
poczuciu narodowemu

W  „ lia a ie c  ogłasza adw H arry Sncher. c z ło ­
nek palestyńskiej E gzeku tyw y sjonistycz.nej c ieka­
w e wspom nienia w zw iązku ' z  rocznicą deklaracji 
łtalfoura.

„tlały okres od roku 1011 do 1919 —  pisze H. 
Saclicr —  cechują dwa uioinejity: brak ludzi, kló- 
rzyby się za jm ow ali rzeczyw istą  pracą polityczną 
i brak środków  m ateria lnych do  ich dyspozycji. 
Istniała w ów czas ty lk o  drobna grupa ludzi, którzy 
podjęli się przeprow adzen ia pracy politycznej na 
rzecz sjoniz.mu. uchw alili g łów n e punkty p ro je­
ktu, a lo li sumy pieniężne, którem i rozporządzali, 
były  bardzo małe W  A n g lii nie bylibyśm y o rga n i­
zacją sjonistyczną i nie m ieliśm y nawet środków 
organ izacji k ra jow e j Ily lo  to mała grupa biilzi. 
na których i  konieczności spoczyw ał obow iązek 
i odpow iedzia lność i którzy musieli tu i ów dzie  
zb ierać drobne sumy. o  ile można je  liy lo  osiągnąć 
i uzyskać od przyjaznych nam ludzi Przez dlngl 
czas nie m ieliśm y w ogó lo  biura. Wszystkie akty 
leżały w skrzyni, która ukrywał Sok ©Iow pod 
łóżkiem  w  swym  małym pokoiku w hotelu „S lraad  
Pa łace- . G łównym  źródłem  dochodów była o f ia r ­
ność barona Ilotszyida. a przypom inam  sobie, jak 
bardzo byliśm y mu w dzięczni, kiedy nam o fia ro ­
w a ł .100 funtów  szterlingów . z których 200 prze­
znaczono na w ydan ie książki ..SjoniZm i p rzy ­
szłość Ż y d ó w ' Oto warunki, w śród których pra­
cow aliśm y. Sądzę, że bez przesady można pow ie ­
dzieć, że w  dziejach ruchu sjon istycznego n igdy 
w  takich warunkach nic os iągn ię to  tyle. i le  osią- 
yi.h lo  w  tym ok res ie  czasu."

Tak b y ło  przed 10 laty. Na m arginesie tych 
\vs; omnień H arry  Sachera skreśla „H ao lam  ‘ o- 
fc isz dzis ie jszej pracy i sytuacji, Wskazując na 
w idoczny i bezprzykładny postęp. T e l A w iw , E- 
mek, dziesiątk i osied li rolniczych, stw orzonych 
przez organ izację  sjonistyczną, na gruntach, k tóre

i są je j w łasnością i w ie le  kolon ij rolniczych, s tw o­
rzonych za Tundusze pryw atne W  m iędzyczasie 
zaiożono technikę w  H ajfie . uniwersytet w  Jero­
zo lim ie. Asc-fal N iw chariiu  i W aad Leum i itd , itcL 

i Prawda, w szystk ie le instytucje nie są narazie do­
li sialeczn ie s iln ie ugruntowane, nic pow oli rozw i- 
/ jaja się i w ykazu ją  postępy.

A przed  IM la ty  nie m iano lu.ulnszów na w ju a - 
jęeie dwóch pokoji biurowych.

! H arry  Sńclier przypom ina w sw ych  wspom nie- 
i "iach jeszcze jedną okoliczność: „D ek laracje  B * l-  

foura poprzedził długi proces, ale nie była ona 
| zupełnie pewną koniecznością. G dyby nie praca o- 
i wt j m alej grupy sjonistów w  Londynie wojna 
{ zakończyłaby się l>ez deklaracji B alfoura i bez man 
; datu. T e g o  faktu zdaje sie nie rozum ieją naogół 
| sjonisci. a lbow iem  nie doceniają należycie pracy 
j lei gai-slki id eow ców  londyńskich. Stałem tak b li 
j sko w ypadków , że z. cała pewnością mogę ośw iud- 
j ezyć, iż  bez prof. W eizm anna nie osiągnęlibyśm y 

n itzego. ani deklaracji. nni mandatu m iędzynaro- 
j iłow ego uznania. Jest to praw da, która n iew ą tp li­

w ie znajdzie odpowiednio' m iejsce w dziejach, ale 
: a irży ża łow ać, że nasza generacja lak chętnie 
przekazuje uznanie lego faktu, jak w ie le  innych 
tego rodzaju spraw , p rzyszłości, która wszak b ę­
dzie m iała inne zadanie do rozw iązan ia  .

W e wspomnieniach tych dotknął Iln r ry  Sacher 
nrim owoli, m oże nieśw iadom ie, bolączki obecnego 
życia  żydow sk iego , przesadnego krytycyzm u i nie­
należytej oceny o lbrzym ich  w ys iłk ó w  i dokona- 
i ych prac, p rzyw ódców  sjonistycznych.

N ie  u lega w ątp liw ości, że  dzięki ich pracy o - 
kres m iedzy pożyczka SCO funtów  szter lin gów  dla' 
wydania broszury sjon istycznej, a m iędzy d zis ie j­
sza Palestyną, mi.tno k ry zy só w  i trudności, t rw a ł  
ty lko 10 lat. Że nie ocenia się tego  faktu należycie, 
o lem św iadczy w iele objaw ów  w org. sjoiustycznęi.

law kwiatów■ u oii W m
G dzie jest gran ica m iędzy literatem  a pisarzem ? 
ugo można nazw ać tw órcą, a kogo ty lko  łitera- 
m?

iU .n a s  ten problem  nie jest tak ostry, jak naprzy 
ad w  Niem czech, gdzie dyskusje na ten temat 
i częste i namiętne Przedw cześn ie  zm arły  I.u- 
ś ik  Rubiner, jeden z 1 w ó rcó w  n iem ieckiego a- 
yw izm u, był może za m ało lw órca  i d la tego stał 
ę k lasycznym  literatem . N aw et Henryka Manna, 
te ra  licznych pow ieści, nazwano literatem  par 
.cellence, a temsamem odm ów iono mn tytułu 
rórcy.

Tobierzom  staje się jednakowo/, nie talent, ty l- 
stosunek do polityk i. ..Politisch L ied  —  e io gar- 

g L ie d "  —  śp iew ano kiedyś w  Niem czech i po­
staw iono politykę zaw odow ym  „poU tykastrom “ , 
<x> też „po litykastratom 1-, jak n iek tórzy  tw ierdzi- 
chcąc jeszcze podkreślić pogardę dla zaw odo- 

Nh polityków .
k po litycy  ostateczipie zbankrutowali, doprowa- 
rjąc do św ia tow e j w ojny. T rzeb a  w ięc  im w y r-  

'ó  z  rąk ster i samemu się zabnu: do polityk i — 
-■ l i  tjiłcdzi „a k ty w iś c i z „A k iion " blp. Ruhincra. 

w ćrca  stoi poza i ponad poliicke. nie litera t 
i, W zględnie pow in ien stać w  ogniu polityk i, 
zumie się. że nie chodzi tu o czynną politykę, 
e o  uduchowienie polityki, o niedopuszczenie,
1 ugrzęzła w  bagnie in tryg  i podłości.

M im ow oli o  tem m yślę, gdy myśdę o  Nom bergu. 
A  m yślę teraz w c ią ż  o  zm arłym  pisarzu i  szukam 
w yrazu  dla ujęcia bujnej i w ie lostronnej je g o  in­
dyw idualności.

Czy N om berg  by ł p isarzem  czy  literatem ?
Zdaje mi się, że b y ł literatem  w  najszlaćhetuiej- 

szem znaczeniu tego  słowa. U tw orom  je g o  bele­
trystycznym  brak krw i. N azw ałbym  je  subtelnemi 
arabeskam i, przepięknym i n ieraz kw infcm i, które 
n róz haftu je na szybach. P rzem aw ia  z nich do 
nas cicha, łagodna, w y tw o rn a  tęsknola. nie rzu­
cająca się w  odmęty w ałk i, unikająca prostackie 
po gw aru  i natłoku ulicy. W  sw ych  utworach po 
v>teściowych jest N om berg arystokratą, spogląda­
jącym  ze sceptycznym uśmiechem pobłażania n ■ 
arenę życia, gdzie  tłoczą się nędzne rycerzyk  
drapu jący się w  to g i i p ióropusze rzekom i „bo jo  
w n icy ‘‘. Ze sw ej lo ż y  spogląda N om berg  i uśmic 
cha się do siebie, że człow iek  jest tak dalece bez­
myślnym, by sie upajać i  odurzać haszyszem  w a l­
ki, chociaż ze  plecy ma stoi śm ierć i d rw i sobie 
pustymi oczodołam i z  tych rycersk ich  gestów .

A le  innym jest N om berg  ją k o  lite ra t  N iem a 
dziedziny żydow sk iego  życia, k tóra  byłaby mn ob­
cą. N iem a żydow sk iego  środow iska, k loreby  nie 
pociągnęło tego  w ieczn ie podróżu jącego literata. 
W szystko chce w idzieć, ale nie jako  gość ty lko ja ­
ko swój, jako brat i przyjaciel.

Oto budują żydow ską szkołę. Notuberg w  p ie rw ­
szych jest szeregach z  k ie ln ią yv ręku. T ea tr  p ro ­
wadzi w a lkę o  egzystencję, N om berg zg łasza się

ze swem gorącem  serdecznem słowem . W ieczn i©  
aktualną jest kw estja  em igracji, N om berg  ofiaru je: 
się sam, by do A rgen tyn y  poprow adzić  grupę e- 
u .igran tów  W  A rgen tyn ie  za trzym u je się dłużej, 
i stucljuje tam tejsze życ ie  gruntownie. Pa lestyna1 
staje się ośrodkiem  żydow sk ie j pracy, N om berg  
t..m jed zie  nie jako fo lk ista, nie jak o  w ró g  sjoni- 
zmu. ty lko  jak o  Żyd, k tórego  cieszy każda żyd ow ­
ska pozycja. W  R os ji zak ładają żydow sk ie  zo l o-) 
uje, N on ib c ig  dokłada w szelk ich starań, by  się do: 
nich dostać i z  b liska im się przypatrzeć.

Znajdziecie Nom bcrga wszędzie, gdzie Ż yd z i 
pracują i cierp ią. Serdeczną troską obejm uje mio- 
iią tw órczość żydow ską i ostrą  w yp ow iad a  w o j­
nę w p ływ ow ym  krytykom  w  obron ie m łodego ta- 
’ * ntu Przypom inam  ty lko  je g o  polem ikę z M ai­

lem i „L ite ra r is ze  B leter  - o  H ow ończyka, k tórą  
o polem ikę podjął, chociaż w iedzia ł, że się stan ie 
rzedm iotem  pocisków  i napaści.
N om herg jest literatem , bo kochał przedew szyst- 

kiera życie. T en  połam any, ch orow ity  człow iek  lu ­
bił namiętnie tańczyć. Każde zabawę otw ierał i 
kończył, nigdy go nic zabrakło, gdzie rozlegał się 
miech i szumiała wesoła piosenka.
W idzę g o  takim  i cieszę się, że żydostw o m iało 

(ego  człow ieka, k tóry  nigdy nie b y l nadętym, n i­
gdy  nie staw ał na piedestale, jak inni w ie lc y  p i­
sarze. I  o to  rzucam te słow a, jak  naręcz pięknych 
k w ia tów  na Jego grób  N iestety  nie m ogłem  być 
na Jego pogrzeb ie, niechże m i przynajm niej w o l­
no będzie w  teo  sposób Go pożegnać 3L K a a le r
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KINO BAGATELA Dziś wsoanipls, orcmjera K in o  b a g a t e l a

GDY W IOSNA ŻYCIA PRZEMÓWI B B S
w e d łu g  s ły n n e j p o w ie ś c i W£iX LA H O ft ta n ia ł <aroii\tfp»©>uiystawowy ** 10 aktach, ro z g ry w a ją c y  s5>: 

w  IZ W iiiC A R ,'!  na tle f r ;c ?  ieJfnych ,.aj< i i fuksu& xivych  m ie js co w o ś c i.

W głównych rotach: LEE PARRY -  U B f k l  BASSERMANN.
Przecudne corso kwiatowe. -  F rzepiekne scen) erotyczne.

Początek przedstaw ień  o  godzinie 5, 7 19. Każdy program  BAGATELI d e je  pełne zadowolenie artystyczne.

»Rumuni afynipM
Pod adresem antysemitów krajowych i zagranicznych.
Mussolini p r iy K l przedstawicieli prasy zagrairicz 

aej, znajdujących się w Rzym ie i z loży l oświadcze­
nie. w  w orem  protestuje ostro przeciwko temu. że 
antyseniic różnych krajów' kompromitują faszyzm 
tent, iż  swoją antysemicką działalność reklamują, ja 
ko faszyzm . Faszyzm  nie jest atoli artykułem eks­
portowym . a pozatem jest on przeciwieństwem anty 
semityzmu. Stosunków włoskich nie można żywcem  
przenosić do nnych kra;ów. Faszyzm oznacza 
zjednoczenie wszystkich sił dla dobra kraju. Arhyse 
nuty z m oznacza natomiast rozproszkowanie. usunie 
c le  pewnych części obywateli z pracy państwowej i 
zdziczenie moralne. Antysemityzm jest produktem 
barbarzyństwa, podczas gdj faszyzm jest produ­
ktem kultury i cyw ilizacji. Gdybyśmy byli mty^e- 
mitami, to powiększylibyśmy sztucznie szeregi na­
szych wrogów , a wykluczając od pracy Żydów ,

zmniejszylibyśmy w* ten sposób nasze szeregi a 
zw iększylibyśm y szeregi wrogów . Faszyzm  nie ma 
i nie może mieć nic wspólnego z antysemityzmem, 
a antysemici nie mają żadnego prawa i podstawy 
do identyfikowaniu s w e j  działalności z faszyzmem. 
Aiuysenrcki faszyzm  lub faszystowsk. antyse­
mityzm jest absurdem, niemożliwością. W e W ło ­
szech często naśmiewają się faszyści słysząc, że an 
tysemici w Niemczech przyznają się do faszyzmu. 
Także w innych krajach usiłuje się zainaugurować 
faszyzm  łącznie z antysemityzmem. Ale jest to nie 
możliwością.

Tak w ięc dezawuuje ostatecznie Mussolini antyse 
mitów wszelkiego pokroju, którzy chętnie iXtwoły- 
wal i  się na autorytet Mussolinicgo w walce z Żyda­
mi.

t a l i i  t o s  mii ile n i H i m i
(-s i) Sir B azy li Zacharów, najbogatszy człowiek 

Europy, zaprosił w  łych dniach swoich p rzy ja ­
c ió ł londyńskich Min kolację, która w łaśc iw ie  była 
jego  bgukiełcm  pożegnalnym  tu ro p e j -k i  Kreza*. 
ośV*!acitzyJ mianowicie, że wycofa w njc ►ię z c/yii 
nego życia, albowiem jc.uo lnajnt* 1 osiąg:»,-j}< już 
taka w ys io ł6 ,ó. ze mc mvs!i uawel fi-dtilszym- je- 
g o  wzroście. A zresztą dość już .w. -•.wojom życiu 
się napracował, lak że inolc <ię obronie oddać 

I swvrn pty Jfilnyin utniło w.iluom. t j. zbieraniu }.t 
rych a o ę ę l  5 ' i f r . y ch  ohm/ów w lvm celu prze-. 
nc i się już na dab  da Monie O.irlo 

Bazyli Zacharów liczy obecnie 77 lal. Można 
W ierzyć temu Grekowi, żc dość się w *  wujem  ż y ­
ciu napracow ał W  A n glji nazywają go ..myslory 
R a n ',  tj tajemniczym cz łow iek .em. T o  określen ie 
jest całkiem  trafne, a lbow  em początki kariery  
Zachurowa zaw iera ją  głęboką tajemnicę. T y le  tył 
ko w iem y, że  Zacharów  urodził się w  Konstanly 
nc po’ u z  bardzo ubogiej rodziny. Służył z pocza 1 
ku przy ochotniczej straży pożarnej w  Konstanty­
nopolu, ale tajem niczym  sposobem w ystarał się o 
kspttnlik. zakupił pewną ilość i)roni i amunicji, 
p rzen iósł sie do południowej Am eryk i, gdzie

wciąż „pan ow ały1 rewolucje. Zacharów  dostar­
czał wszystkim  broni i amunicji i durob.ł się zna­
cznego majątku. Już w r. 1900 przenosi się do Gon 
tiynu. gilzie -taje k ię spóln:kiem starej nnuiuicyj- 
nyj i; liryki Vickcrsa. Wybucha [Kitem wojna ja- 
.f>oń; ko-jrosyiska. która stała sie iiodwaliną ot- 
iii zysi i c;  forluny Znchai owa. F irm a Y ickers o- 
Irzyn ujt zair-ów i niti na broń i amunicję dla całej 
ariiiji rosyjskiej. lu la  to -największa • transakcja, 
j: !;ą kiedy koi w iek  otrzym ało, fabryka amunicji'.

Minui sw.cgn o lb rzym iego  majątku nic był Z a ­
cha im v szczęśliwy. W  r. liKti poznaje 18-letnią 
księżne ViUc.franca Zacharów  zakochał się w  ary 
stokralce. ale księżna bvła już w tenczas zaręczo­
na z 38-lelnim księciem  Marebera i w yszła  za 
n iego za mąż. Po 20 latach um iera książę, a Za­
charów  żeni się z wdow ą. I-osy w idoczn ie nie 
sp rzy ja ły  tej rom antycznej m iłości, gdyż po 
dwóch lalach umiera żona Zacharowa. Od tego 
cza .u sir Zacharów  unika w szelk ich  zabaw, rzad­
ko kiedy opuszczając swo.in w iilę  w Monte C arło 
Obecnie znm.erzn znpeinie cofnąć się w  zacisze 
don owe.

M M M M * M M

Program stacy radiofonicznych
fczu artek, 24. listopada

K ra k ó w  (566 m) 12 sygnał czasu, Komunikaty, 
12,,'to Transm. z  W a -s za w y  /koncert dla m łodzie­
ży ), 16-40— 17,05 Pogadanka dla prfń: Dr. F r. A - 
hreisen: „K osm etyka ''. 17,20- 17,45 „Skrzynka pocz­
tow a " —  I-nż. B ron iew sk i, 17,45— 19 Transm  z 
W a rszaw y  (Audycja  lite r .) 19—19,15 Kom unikaty 
rolnicze, 19,35— 20 Odczyt pt. „ D w e  b itw y  pod 

'I ’k v ,ow em ‘ , wygł, p  . P ro t D -. K azim ierz  Kuma- 
rdecki, 20—20,30 „H eina ł' komunikaty, 20,30 T ran s­

m is ja  koncertu z W arszaw y, 22,30—23,30 Muzyka 
ta lonow a z  restauracji „P a v iłIo n ‘‘ .

! W arszaw a  (1111 m ) 12,05— 12,30 Odczyt pt. ■ F 
*-*hopin“ , 12,^0 Koncert F ilh f.rm on ji dla m łodzieży, 
WR. in. Chopin i M oniuszko), 16,40— 17,05 „Boczna 
' utena* CB. W in aw er ). 17,05—17.20 Komun, g o ­
spodarcze 17,45— 19 Audycja literacka ku czci Ze- 
l dtnskiego (W , Jam polsk i), 20,30 Koncert ark. 
t!ętej.

Poznań (544,8 m) 14 Giełda. 17,45 Koncert z aa- 
^Brnł, 20,30—32 Koncert (m in. arje i pieśni'. 

wN&fy Muz. taneozn.
-  W iedeń  (517,2 m ) 11 1 16,15 Koncerty, 19 30 E- 

''tent. transm z Opery.
Berlin (483,9 m ) 17 Koncert kam eralny (Beelho- 

v«n) 20,10 „Z fm ek  zaczarowany1’, operetka M ilio ­
n era .

Ełpst (365,8 m) 16,30 Koncert, 2u,15 Nastroje je- 
J Mean# w muzyce.

Stiittgarrt f370.7 m )-2n  ..Zbójcy1', dramat F r 
Schillera

Frankfurt n/M (428,6 m) 16,30-17,45 Muzyka uo- 
Woczesna (m. i R avel), 19 „S iła  arzcznaczenta*1, 
opera V erd i‘ego.

P ra ga  (348,9 m) 19,30 Koncert F ilharm ouji cze­
skiej.

W ESOŁY KĄCIK
x h o s k l i w y .

—  Kupiłem  w czo ra j u Dana dziesięć bananów, a 
pan zapakow ał mi ty lko siedem.

—  Tak, bo trzy  b y ł j  zepsute.

B IE D N A  O FIA R A .
Mąż, pow i óc iw szy  do domu o północy, na w y ­

m ówki żory , tak odpow iada-
—  Dobrze ci m ówić, moja droga ! Leżysz sobie 

w  ciepłem  łóżku, pod pierzyną i śpisz —  a ja  b ie­
dak muszę po nocach za lew ać się tern zimnem 
piwskiem

Z Ł A P A Ł  31$
Józ io  nie mini ochoty Dójść do szkoły, telefonuje 

w ięc sam do gospodurza k lasow ego  i naśladując 
basow y g ło c m ów i;

—  P -oszę  pana, Józio nie przyjdzie  dziś do 
s/koly. bo jest chory.

— A  kto przy telefon ie? i— pyta nauczyciel:
—  T o  mój tatuś, — odpow iada Józio

Program pobytu pro F. Wczmanna 
w Rumui i

W  dniu 30 bm. przybywa prof. Weizmann 
do Bukaresztu. Żydzi w Bukareszcie- przy goto* 
wują nu cześć prezydenta W .d/manna impo­
nujące przyjęcie. Prof. W e izm a n n  złoży w i­
zytę ambasadorowi angielskiemu, a następ­
nie obecnym regentom w Rumun ji, prozy (len­
iowi ministrów Bratianu i ministrowi spraw 
zewnętrznych Tilulescu. Na cześć prof. W u z 
manna odbędzie s-ę w ambasadzie angielskiej 
obiad. W  drugi/m dniu pobytu prof. Weizmau 
na w Bukareszcie odbędzie się przyjęcie na 
cześć prasy. Dnia 4 grudnia rozpoczną się o- 
brady konferencji sjomstów rumuńskich, na 
której prezydent organ, sjonistycznej wygłosi 
wielki referat o sytuacji w sjonóżmie. Po kon­
ferencji odbędzie się bankiet na Cześć prof. 
Wtizmanna, wydany przez ministerstwo spr. 
zagranicznych.

Dnia 29 Łm. w południe pi zejeżdża proŁ 
Weizmann przez Kraków, o czem jeszcze bli­
żej doniesiemy.

Jak prowadzi się w Ameryce
ah rfr  r  a rzscz instjrtiicyj hebrajiklch

Ćincinah*. ŻAT. Celem pokrycia budżetu 
związku kongregaeyj hebrajskich w Amery­
ce ulworzon\ został specjalny „lotny" oddział 
propagandowy, złożony z 64 znanych rabinów 
i działaczy społecznych. Na czele tego oddzia­
łu stoi p. Dawid Brown, Stosownie do ułożo­
nego plartn ma być urządzonych w cńagu bie­
żącego miesiąca 279 wieców masowych. Bu­
dżet kopgregacyj hebrajskich wynosi óloDOO 
dolarów.

Żydówka na Wysokiem stano­
wisku w Ameryce

Boston, ŻAT. Pani Estera Andrus, któr* *  
ciągu ostatnich 2ó lal brała czynny & Izi&ł W 
dziedzinie politycznej, została niarKMwma 
przez gubernatora Fullera członkinią komisji 
doradczej przv urzędzie gubernjalnym. P. E, 
Andrus jest pierwszą kobieta w całym stanie, 
która zajmuje takie wysokie stanowisko. P. 
Andrus bierze również czynny udział w wielu 
instytucjach żydowskich i jest przewodu czą- 
ca zw;azku kobiet żydowskich w Bostonie.

Kolonizacja żydowska w Rosji 
sowieckiej w przyszłym roku

Moskwa. ŻAT. ..Ozel*' i komisariat dla 
spraw rolnych na Ukrainie opracowah' plan 
kolonizacji żydowskiej na rok 1927/28. W e­
dług lego planu zostanie skolonizowanych w 
ciągu nadchodzącego roku naimniej 1.000 ro­
dzin żydowskich Nowi koloniści będą osie­
dleni w okręgach chersońskim. kryworosk m  i 
marjampolskim, na półwyspie czangarskim i 
na Krymie.

.Ozet" zamierza udzielić pomocy agronomi­
cznej i kreda lu ok o ło  i .000 gospodarstwom, 
prżói ietnie no 200 rubli na rodzinę . Pomoc ta 
wyrazi sic w dostarczeniu bydła, budulca i w  
popieraniu kooperacji rolnej. .,Ozet‘ pokrywa 
również część wydnlków na potrzeby kullural 
ne.

oclem uniknięcia przerwy w wy­
s y łc e  p is m a  p r c s lm y  o  S t e s iw lo c w e  
odnowienie prenumeraty na mie­
siąc grudslofi,
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Wiadomości z kralu
7*blasista —  bandytą kasowym

Jak w romansie kryminalnym

rrsta micoiąwsm donosiły pisma warszawskie 
«  Mnsacyjnem ul r. J «m u  rejenta łćuzimiefza K o  
•IńsLlego. Złodzieje otworzyli wówczas kasę pan* 
m tuą  w  gmachu hipoteki i  skradli 3S.00O zł Ani 
jadem zamek nie by] zepsuty, żadnych śladów wła­
mani. *iie stwierdzono. Po miesięcznem poszuki­
waniu za włamy wucŁami władze stwierdziły, że 
klucz Jo kasy został podronLny dzięki odbitce 
*  plasteliny, do Am czonej przez syna pełnomocni­
ka rejenta Kosińskiego, Wacława Janika. Zazna­
czyć należy, że Janik jest szwagrem Kosińskiego. 
Młody chłopak, uczeń 7-mej klasy gimnazjalnej, 
chory wenerycznie, potrzeoował wiele pieniędzy 
i  zetknął się z aawodowemi kosiarzami, Włady­
sławem i  Stanisławem Śwlatłow-

E.oAvvvii 1 różną inną odzież. Wypożyczono prze­
szło 600 książek szkolnych. Po udzieleniu absolu- 
torjum ustępującemu Wydziałowi wybrano nowy 
Wydział ponownie z p. Mohrenbergową na ciele 
W skład prezydjum wchodzą jezzcęo pp. Zleglero- 
w » (sekretarka), C. Ga»chfccow* (skarbniczka) i 
Zeilerowu. 8z. 8.

Cf dwaj otrzyaunHuy plasteiinową odbitką klu­
cza postarali się o klucz, i p'emąJze zabrali. Przy 
podziale Wacław Janik otrzymał 10.000 złotych, 
resztę zatrzym iii kasiarZc Władze zdołały wpaść 
mrn trop sprawców włamania dzięki długim poszu* 
kłwanioaL, Wacława Janika oraz obydwóch zawo­
dowych kasiarzy osadzono w  więzieniu.

W  czasie dochodzeń zaszedł ciekawy incydent. 
O kochanki jednego z włamywaczy znaleziono li­
sty miłosne od jednego z wybitnych magnatów 
polskich, księcia, z który ab wynika, że książę 
ów kochał się w mj u.mej kobiecie, co włamy-

Światowy hochsztapler przed 
sądem lwowskim

W sądzie karnym we Lwowie rozpoczęła się 
azegdaj sensacyjna rozprawa przeciwko znanemu 
W całej Polsce oszustowi światowemu, nazwi­
skiem Ubu t*u Hvu t  Hdlló, akwizytorowi inse- 
rątonr'B u wydawnictwa „Internationale Donau 
Lloyd Verlag A. G.‘‘ w  Budapeszcie.

Bóilu grasował W Polsce w jesieni 1924 r., na­
ciągając szereg osob i instyiucyj na różne kwoty 
Jh**- rzekome zaliczki na prowizje za wyrobienie 
ha iego kreuytu Zagranicznego. Oriarą jego wyra- 
SttKXV'ui ych i „Wieikorzuuiych oszustw padły . a- 
rządy miast Białej, Sosnowca, Będzina. Złoczowa, 
Keton yji, Borysławia Drohobycza, Rawy Ru- 
•kiej, 2ółkwi Jat ii, Leszna, Chodzieży, Tucholi,
O .  ic, Torunii i teL, dalej dyrekoja żup solnych 
W Wieliczce, żywiecka fabryka papieru, gazownia 
i elektrowi ia w Lodzi, Mirkowska fabryka papie- 
ni, Scblóssc-rowska przędzalnia, cukrownia Gosła 
Wice, browar arcyksiążęcy w Żywou i długi sze- 
reą innych.

Główną kwaterę urządził sobie Hdlló we Lwo­
w a  w wili przy ul. Lenartowicza, gdzie miał 
zoyikowne biuro, złożone z 7 pokoi. Stamtąd qrzą­
dza! oszust łupienkae wypraWy po całej Polsce. 
O rozmiarach popełnionych oszustw świadczy 
fckt. ia  jeden tylko browar żywiecki naciągnięty 
suwał na 50 tysięcy zł. Według przybliżonego 
obliczenia suma wyłudzonych przez HóllG pienię­
dzy wynosi około pół miljona dolarów. Hólló zo­
stał aresztowany w Budapeszcie i wydmy wła­
dcom lwowskim wc wrześniu uh. roku.

Rozprawa budzi ogromne zainteresowanie.
— —o — -

LAJłCUT. (Kor. wł.) Z  mchu sjonłsty cznego. — 
J>om »u d _„j. — Z miasta. — Obthoa mepodlegic- 
śeL

Zimowy -ezon pracy organizacyjnej rozjłocząt 
się poddobryut zuakieiu. Do ożywieniu pracy sjo 
nistycznej przyczynił się w znacznym stopniu 
przyjazd tow. Dra Druckera. Dr Druckir na ogól- 
łc iii zebraniu sjonłstów Wygłosił referat o konie­
czności konsolidacji pracy sjoolstycznej, który wy 
wołał żywą dyskusję i znaczne zainteresowanie. 
Punkt ciężkości pracy łańcuckich sjoulslów sku­
pił się obecnie W pierwszym rZedile około budo 
wy domu ludowego „Beth Am . Dzięki niestrudzo­
nej pracy przew. kom. iokahtO^w Otg. sjon. inż. 
Sputza, jakoteż pp. Baumóhla i Hoznmrina uopro 
Wsdzono budowę lak daleko, iż z Wic uą przy ’Złfc 
go roi u zostanie om  prawdopodobnie ukończoną. 
Wzmożoną działalność wykazują również sto w.
Haszachar i klub hebraistów Beth Seler lw rl” 

Z okazji 10 rocznicy deklaracji Balfoura urządziło 
stow. Haszachar uroczystą i podniosłą ałtademjc.

Z życia ogólnego warto wspomnieć, żt dzięki 
staraniom komisarza rządowego p. Januszewskie 
go miasto nasze pod względem hygjeny i zewnę­
trznego wyglądu postępuje znacznie naprzód. Z o- 
kuzji święta państwowego odbyły się lićzne ob­
chody i uroczystości. W starej bóżnicy na uroczy- 
stem nabożeństwie vygłosił kazanie W języku he­
brajskim rabin p. Spiro. Ną zakończenie klub mu­
zyczny ,-Haz. nur‘ odegrał hymn państwowy i Ha 
tikwę. Obecni byli przedstawiciele władz wojsko­
wych i cywilnych.

Król ahgie!ftki jest prerwssyn 
gentlemanem świata. 

1 słusznie. Skoro pija prawdziwą 
herbatę LY0NS'a, która jus! 
napojem gentlemanów...
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Ja K u S Ł A W . (Kor. wł.). Rocznica niepodległo­
ści. — Z ruchu sjonistycam go. — Sprawy spole- 
mne.

Obchód 9-lecta Rzplitc j Polskiej odibyt się w na- 
szem mieście bardzo uroczyście. Domy przystro­
jone były flagami państwowemi, w  oknach i wy­
stawach sklepowych widniały portrety marsz P ił­
sudskiego. Na nabożeństwie w synagodze wygło­
sił rabin p. I. Steinberg podniosłe kazanie.

Na ostatn-cm posiedzeniu Kom. Lok. Org. Sjoni- 
ilyezriej z udziałem delegata C. Kom. „Keren Ha- 
Jesabd“ p. Dra Terly uchwalono urządzić uroczy­
stą akademję z okazji lft-tcj rocznicy Deklaracji 
Balfoura. Pod koniec obrad zawiadomił przewo­
dniczący p. Dr. Spatz obecnych o śmierci nieotru- 
dzonvgo działacza sjouskiego tow. bip Dra Danie­
la z Biecza, którego pamięć uczcili obecni przez 
powstanie z miejsc.

"W ostatnich dniach odbyto się doroczne Walne 
(Zebranie Tow. Dwucentowych wkładek. Ze spra­
wozdaniu /łożonego przez przewodniczącą T o w a ­
rzystwa p. Mohrenbergową wynika, że Wydział 
pracował wlym roku bez zarzutu i dzięki temu 
jakoteż dzięki ofiarności społeczeństwa żyd. W 
Haszem mieście osiągnięto w tym roku niebywałe 
dotąd sukcesy. I tak wydzielono między niezatno 
Iną młodzież szkolna 76 par butów, 14 óLazon  al-

WAGON SYPIALNY III. KLASY. Ministerstwo 
komunikacji wprowadza w pociągu pospiesznym 
między Warszawa a Lwoweap v »gon sypialny 
3-eiej klasy. Wagon ten poraź pierwszy odjadzie 
7. Warszawy dziś 24 bm

WOJSKO NIE BREZIE UfcYWANE DO WYKO 
NYWANTA WYROKOW SMIERCL Ostatnio zo­
stał opracowany i przedłożony Radzie ministrów 
projekt o wykonywaniu wyroków śmierci prze7 
sądy powszechne. Minister spraw wojskowych 
wypowiedział się przeciwko wykonywaniu kary 
śmierci przez rozstrzelanie przez oddziały wojsko 
we. Nareszcie żołn erze będą uwolnieni od tej 
przykrej funkcji. Tti-uz byłby te* ctes pomyśleć 
o  zniesieniu kary śmierci wogóle<

LOTNICY ANGIELSCY, którzy w przelocie 
z Londynu do Bombaju, musieli przymusowo lą­
dować koło Lwowa, czekają obejde we Lwowie 
na nowy wentyl gazowy z czystej stall angielskiej 
który ma nadejść z Londynu. Po naprawieniu sa­
molotu lotnicy' Mac Intosh i Hinclair mają udać 
sję do Warszawy reltaa złożenia wizyty Prezy- 
dęnłowi Rzpltej. Z  Warszawy zaś beda Jromtynu- 
ować swój lot do Bumbaju i ]  pcWrotem do Loo- 
dynu.

INWALIOEI ŻYDOWSCY DOMAu a Ja  SI® 
MANDATU DLA P06. HELLERA. Otrzymaliśmy 
w dalszym ciągu rezolucje żydowsak.' organiza- 
ryj 1 nw alidzkichw Rudkach, Tarnowie i 2ółwi, 
wyrażające pos. Hellerowi zaufańCe f  podziękowa­
nie za jego działalność parlamentarną, oraz do­
magające się dla niego mandatu poselskiego W 
przyszłym sejmie, jako przedstawiciela inwalidów 
i:\dowsk kłi.

WYPŁACAĆ GOTÓWKA! Są* pokoju w Bia­
łymstoku skazał fabrykanta Szlachbera na 1 mie­

siąc bezwzględnego aresztu za wypłacenie ro­
botnikom zarooków nie gotówką lecz bonami <to 
koof ęratyw. Jest to pierwszy wypadek lądowe­
go ukarania za rakie przekroczenia przepisów 
przen ysłowvoh.

STRA82PTY CZYN SŁUŻĄCEGO SYNAGOGI. 
Na przedoiięściu Wilna, służący synagogi 30-letni 
Leiba Bluch, zamordował swoją żonę w łaźni 
gminnej kilkoma uderzeniami siekiery. Areszto­
wany Bloch wykazuje objawy choroby umysło­
wej i znajduje się pod obserwacją psychjatrów. 
Wkróice ma oduyć się proces Blocha przed -ą- 
dęm we Wilnie.

BACZNOŚĆ NA „PRIMUS!'- Onegdaj w domu 
pizy ul, Jagiellońskiej we Lwowie, w mieszka­
niu Miuy Schnitzęrowej, nastąpiła niezwykłej si­
ły eksplozja , Primusa”, która spowodowała za­
walenie się ściany między kuchnią a pokojen, 
oraz suDtlaę m tsaćkaaie  fuuyn okien i arzwl Cs

— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU 2 Y D oW S *u £ -
GO. Dziś we czwartek teatr zamknięty a pewóJfc 
przygetowań do sztuki Cb. Leiwika „b/ma.y *. Wy. 
stawienie te] sztuki bcdzi. dla krakowskiej nu biłaś 
ności ni/z\\yktein wydarzaniem artystycznem, 
należy ana do wielkiego -epereuaru teatrów zydew 
skich w Ameryce. Dramt leu odsłania przed W ta 
obraz obecnego życia żydowskiego w Ameryce, )n t 
pełen konfliktów o gtęookich psychologicznych tao- 
mentach niezwykłej sile ekspresji. )ł. HoncwSU 
przygotowuje tę sztuki ędeurl też główną toK-

— Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. DkMcJ 
sze przedstawienie ,,Turanaot" Je;* s-tkome, począ­
tek o gedz. 5-tei popoł. Na przedstawieniu wczora] 
szem obecny był marszałek Franchęt d‘Esp«fcy w 
otoczeniu wyższych oficerów. Doa.oiJes-. gościa 
powitał ze sceny w języku francuskim dyr. NoAżko 
wski. Marszalek i j^go otoczenie wysłuchał! przed­
stawienia 2 zainteresowaniem do kuńcą. Onz*da] 
gościł też teatr dyr. Teatru Łóozkitgo p Gorczyń­
skiego. Cykl Wyspiańskiego otworzy w sobotę W;e 
ezór „Vv'yzwolcu'c“ niegrune u nas od lat sitdmhL 
P >emat ukaże się w inscenizacji, wiernej tradycji 
pierwszego przedstawienia, którego śwriadkl*m tiast 
współprfcowmik poety ież, Sosnowski.

— TEATR OPFRETKA .NOWOŚCI". Operetka 
Oskara Straussa pt. „Królowa i Prezydent" cieczy 
się stale nadzwyczajnym sukcesgjR Po jednodnio­
wej przerwie w dniu dzisiejszym, w którym teatr 
jest zamknięty graną będzie ona codziennie 0 7,30 
wiecz., ponadto w niedzielę o 3.30 pop. po certach 
zniżonych w świetnej dotychczasowe) obęadźit. Dy 
rekcła rozpoczęła już przygotowania do najbliższej 
premiery operetkowej, którą będzie znakomita no- 
wr»ść operetkowa W. Kolia. pt. .Tviko ty“ .

o s t a tn i  p o ż e g n a ln y  w y s tą p  w i e l ­
k ie j  REW .II W A R SZA W SK IE J  „HUMOR R « Ą -  
DZI“ 7. udziałem i wietnych artystów „perskie 0 -  
Ito1 i ,,Qui Pro  Quo“ a to.- Korskiej. RefcberoWej, 
Rentgena, Romaniszyna oraz baletu ze znakomitą 
primabalerina Anną Zabojkiną, oraz świetną So­
listką Haliną Zabojkiną odbędzie się w  Starym  
Teatrze dżi* tj. we czwartek 24 bm. Znakomici ar­
tyści, których krakowska publiczność zą ich szam ­
pański humor oraz artystyczne produkcje entuzja­
stycznie przytmuję, wykonają bogaty program re- 
wujowy złożony z 16 obrazów. Bilęty w cepie wY 
zł 2— 8 są ao nabycia w  kasie Starego Teatru.

RIT 1 SACCHETTO I  BIANCA DODO, 7-mtóte 
tr.ia tancerka oraz gwiazda filmowa wystąpią z 
jedynym więczorem poematów taneczuyetj w Ma­
ryni Teatrze w niedzielę 27. bm. Bilety w cenie 
od zł 2—8 są do nabycia w kaaie Starego Teatru.
HŁTETTUARY TKA TB ć  W  K"R A K n 7 v  S K ł U h 

K R A K O W SK I T E A T R  2YD0WKK1
Ol. Bocheńska 

(pocz. o god 8 36 Wlecz.)
Czwartek: Teatr zamknięty.

T E A T R  IM J  SLO W a CK Ik g o  
(pocz o godz. 7*30 wlecz.)

Czwartek „Turandot” (przedśt. szk. o 5 pęp.)
Piątek: „Turandot".

TEATR OPEHKTKA
(pocz. o godz. 7 ‘30 wiecz.) 

Czwartek: Teatr zamknięty.
Piątek: „Królowa i Prer^dent” .

łe urządzerie kuchenne zostało zdcmoloWabe N » 
szczęście eksplozja nie pociągnęła za sobą ofiar 
w ludziach, gdyż właścicielka mieszkania nie by­
ła w czasie eksplozji w pokoju.

W AEERZE SPIRYTUSOWEJ W BIELSKU na­
stąpił sensacyjny obrót. Ar. < iłowano 2 urzędni­
ków kontroli skarbowej, którzy brali udział we 
wszystkich tych machinacjach. Są nimi starszy in­
spektor Stan. Beli z kontroli skarbowej w Boribnfc- 
i urzędnik Włodz. Łodyga z kontroli skarb- Kąty. M
n  i ?  t _ v _  •    • ____ ł   j   - -■ » — —-Byli oni obaj w swoim czasie nadzorczymi oftga- 
aami w rafinerji Fraenkla i jako tacy pomagali 
w oszustwie — aa szkodę skarbu orńsfw*, Atw- 
sztos 'atie Ich nastąpiło na skutek waąflwnla 
reu r.w ra  w Wadowżjaeis
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Uroczysta Akademja z okazji 
10-lecia Deklaracji Balfoura

Z  udziałem pes. Dr. Leona Reich?.
Wiadomość o przyjeździe b. prezesa Koli 

żydowskiego, posła Dra Leona Reicha ze Lwo 
Va, na uroczystą akademję z okazji 10-cio le- 
cia deklaracji Balfoura na dzień 26 bm. (w  Sta 
■rym Teatrze) wywołała ogromne zaintereso­
wanie.
i Prócz posła Dra Reicha biorą odział w aka 
demji pp. Rakower-Lazarowa, Dr. W . Berkel- 
bammer, Dr. D. Bulwa, Dr. Sz. Feldblum, 
Prof. B. Sperber I inna. Początek o godzinie 
7.30 wieczór.

Bilety w cenie zł. 3. 2, 1.50 i 1 do nabycia 
W biurze Org. Sjońskiej, Stradom 15 i przy 
kasśe Starego Teatru codziennie od 9—1 przed 
poł. i 4—7 popoł.

Plotki przedwylorcze
Kilka pism polskich i żydowskich doniosło,

I że pas. Dr Reich przybędzie w  dniu dzisiej­
szym (21 bm.) do Krakowa, gdzie odbyć się 
mają narady Organizacji sjonistyczncj w  spra 
wach wyborczych. Wiadomość ta jest zwykłą 
plotką Przedwyborczą. Pos. Di Reich >edz?e 
w  Kraków.e w sobotę 26 bm.. a to wyłącznie 
dla wzięcia udziału w uroczystości z okazji 
10-lecia Deklaracji Balfoura.

Komunikacja lotnicza wobec 
2 ; iD  y

Mimo dość silnych mrozów cywilna komu- 
4 nśkacja lotnicza odbywa się normalnie, jedy­

nie samoloty, w pfczekiwnni'-' komunikatów 
tro ipoTulogieztiych. sta. tują z opóźnieniem 
(m rsiirum  do pól godziny), które jednak w  
czasie drogi nadrabiają, W  powiel:-**;. na moi 
ma'r>ej wysokości Imji L iów  panu i" dość ni­
ska temperatura (kilkanaście stopni poniżej 
JA cc jednakże pasażerom by-a jzm if j nie da 
je sic we znaki, gdyż aamolotv są wewnątrz 
ogrzane i temperatura w  nich wynosi 14 do 16 
stoptd Ć.

Największą przeszkodę w lotach stanowią 
tngjy i chmiuy, oraz śn eźyce, l**óre odległość 
w»dłenia ograniczają do m in'muir i niejedno 
kro1 nie zmuszają Tłlota do lądaw^ria Dnia 
21 bm. samolot, zdążający ze Lwowa do W ar­
szawy, w okolicach Lublina natknął się na 
gęstą mgłę, tak że zmuszony był zawrócić 
do Lublina i lądować. Samolot z Warszawy 
do Lwowa przebył drogę normalnie.

Zamach samobójczy tajemni­
czego aresztanta

. Organa śledcze w  Krakowie aresztowały wczo­
raj podejrzanego osobnika, który podał, że nazy-

?~Va się Stanisław Roman Niedzielski, false Topor 
Mazur. Osobnik ten, liczący 46 lat, poszukiwany 
Jest przez policję wileńską jako Włodzimierz Ma- 
2ur za liczne fałszerstwa, dokonane w wojewódz­
twie wileńskitm. Podczas doprowadzania do po­
licji potknął rzekomy Niedzielski kawale1 listu 
* kopartę oraz pół pastylki sublimatu. Maznra 
Zesłano na pogotowie ratunkowe, gdzie /apomo­
cą sondy wydobyto mn z żołądka list i kopertę, 
Oraz przepłukano żołądek Po udzieleniu pomocy 
lekar- kiej podejrzanego ' osobnika przewieziono 
vpod Telegraf, gdzie toczą się przeć5 w nemu do­
wodzeni*.

Nieudala ucieczka aresztantów 
z więzień sądowych

Jak się dowiadujemy, w nocy z wtorku na śro- 
usiłowało pięciu aresztantów zbiec z więzienia 
v.ego iw, Miel. ia  przy uL Senackiej. Are- i

Dziś wielka rewia wesołości w Klnie „NOWOICI“
Bontbw humoru I salwy śmiechu! 

f l  F i R&FF dw aj r.cwi komicy w yzyw ają «So turmi&jtzi 
• P A TA  i PATACH D N A  w  swojej f.jrŁk* humorem

HŁFF i RAFF jako MARYN At

Począ tek  p n «d k U w !*ń  o  godzinie Ł, 7  1 9-10. — Obraz dto wrcystklch

sztanci, pozostający we wspólnej celi, wydostali 
się na korytarz więzienia, a stąd na strych i zdo 
lali już przedostać się na dach gmachu więzień 
nego. Wówczas spostrzegli dozorcy ucieczkę i 
wszczęli pościg, przytrzymując wszystk eh zbie­
gów. Wśród niefortunnych uciekinierów znajdo­
wał się także Ludwik Blach, który we środę rano 
stanął przed trybunałem przysięgłych pod zarzu 
tem zbrodni podwójnego mordu rabunkowego, o 
czem piszemy na innem miejscu.

—  POSIEDZENIE KOMITETU LOKALNE 
GO Org. Sjońskiej idbędzae się dziś o godzi­
nie 8-mej wiecz, w  lokalu „Tel-Awiw '“ (Stra­
dom 13) z porząuiiem dziennym: 1) Wybór
komisji, 2) Program pracy.

— POSIEDZENIE KOMISJI POLITYCZNEJ 
przy Komitecie Lokalnym Org. Sjon. odbędzie 
się dziś o godzinie 9-tcj wieczór w lokalu .,Tet 
Aw iw “ (Stradom T3).

—W YJAZD  MARSZ. FKAŃCHETA dESPE  
REY Z KRAKOW A. Wczoraj, w  drugim dniu 
pobytu w  Krakowie, marszałek Franchat 
d‘Esperev w  otoczeniu swej świty zwiedził w  
godzinach przedpołudniowych Muzeum Naro­
dowe i Muzeum Czapskich, oraz Zamek kró­
lewski i Katedrę na Wawelu. O godz. 1-szej 
popołudniu marsz. <?‘Fsperev podejmowany 
bvł śniadaniem przez prezesa kolej/inż. Bar- 
wicza. Poczeirt zwiedził kopalnię soli w  W ic- 
liczee. Wieczorem znakomity gość odjechał do 
Zakopanego, żegnany na dworcu przez przed­
stawicieli władz.

— FATALNE SKUTKI NAGŁFJ ODWILŻY. Po 
kilkudniowym pcrosłaptóowym mrozie i cncytlai- 
szej śnieżycy nastąpiła wczoraj nagła odwilż. Masy 
śniegu poczęty raptownie tajać, zamieniając ulice 
miasta w istne bajora. Równocześnie na choctr \acli 
utworzyła się śliska powłoka lodowa. narażając 
przechodniów na niebezpieczeństwo poślizgnięcia. 
Wskutek gołoledzi zaszło kilka wypadków, które 
wymagały interwenci: pogotowia ratunkowego. Do­
zorcy domów zmiatali z chodników błotnisty masy 
na iezdm'e, skąd stopniowo wywożoną je na samo­
chodach zakładu czyszczenia miasta. Z powodu 
nbfftych opadów śnieżnych w nocy z wtorku na śro 
dę i nagłej odwilży zakład Czyszczeniu miasta nie 
mógł podołać uprzątnięciu całego miasta, wskutek 
czego, zwłaszcza w odleglejszych dzielnicach, masy 
błotniste wprost uniemożliwiały przejście z jednej 
strony ulicy na druga, a przejeżdżające samochody 
rozpryskiwały błoto pa przechodniów. Również z da 
chów domów c b s p w a ly  się odłamfc’ lodu i śtregu, 
narażając preeihc diriów na mebezpieczeństwo pora 
nlenia.

•Magistrat rozpłaka-tewał rozporządzenie, przypo­
minające dozorcom domów obowiązek uprzątania 
śniegu, błot? i lódu z chodników 1 dachów domów.

Z powodu zasp śnieżnych na przestrzeni, pociągi 
dalekobieżne nadchodziły do Krakowa ze znacz­
nym coóżn.'en"em.

— DALSZY CIAO PRZERWANEJ ROZPRAWY 
O ZDRADĘ GŁÓWNA. Jak sie dowiadujemy, odro­
czona w  ub. tygodniu z Dowodu zlpżcnla obrony 
przez adw. Dra Woźniakowskiego rozprawa o zbro 
dnię zdrady głównej przeciw Mdchahłwl Czechow) 1 
5 spólnikom, toczyć śle będzie w dalszym ciągu w 
najbliższą sobotę, dnia 26 bm. przed tyiosatnym try 
bunałem f przy niezmienionym składzie ławy przy­
sięgłych. Obronę czterech oskarżonych, których po 
przednio zastępowa? adw. Dr. Woźniakowski objął 
obrońca Czecha- adw. Dr. Aleksandrowicz. Wobec 
tego. że postępowanie dowodowa było w ub. niątek 
na ukończeniu, \v rok zapadnie tego samego dnia. 
przypuszczalnie w godzinach popołudniowych. o •

— POŻAR W SKLEPIE. Wczoraj o. godz 2-ej 
popołudniu zauważyli przechodnie na ul. Sław­
kowskiej dym, Wydobywający się z zamkniętego 
w czasie pory Obiadowej sklepu w domu pod i 
18. Zawezwana straż pożarna stwierdziła, że o- 
gień powstał wskutek wypadnięcia 2 rozpalonego 
T'iecn kawałka węgla, od którego zajęła się pod­
łoga Dzięki szybkiemu zauw ażeniu dymu przez 
przechodniów, pożar nic. przybrał groźnych rov 
nfihrow "i żostn}. momentalnie ugaszony, nie powo­
dując większych strat

—  W Y P A D E K  P R Z Y  .PR A ŁY . YA :z*ra j ^ p o ­
łudniu zaw ezw an o  pogotow ie  ratunkowe na ufl 
Zw ierzyn iecka , gdzie  opodal tuosiu dębnickiego 
uległ nieszczęśliwt-mu w ypadkow i ; <aieeas* n bó 
kanałowych dozorca tyci* c&bui Hi S t.,n is ła » 
Fischer. M ia-nowUit spada.ąea krata kanału przy­
gn iotła  F ischerow i nogę, rrzyezom  dcrznal on od­
cięcia dwóch palców  u .it>g: •: ;^r.ieceniu stopy 
O fia rę  wyp. Iku przow tezir.ro j-.o opą!r|asi'i dc 
szp ita la  chirurgicznego.

—  Z W IA S T U N Y  Z IM Y . Dnia 22 bm. sltradzio, 
no z  powozu sfojg-cego w ;it. •'.-iikolajbkiej fu tro 
uięskie wari/okoi 20vj> zl na szkodą K aro la  Fie.be- 
ra, w łaścic iela  dóbr w  Prądniku Czerwonym . —• 
Bernard  P ft l fe r b e rg  żaru. przy ul. L ib row szczy- 
zda i. 8 zg łos ił, że dnia 22 bm. skradziono mu 
7. zam kniętego m ieszkania (futro męskie w artości 
1.000 z ł i inne przedm ioty nieustalonej na razie  
wartości.

—  l l& E K Ł  G A LA R .. Dnia 22 bm zerw a ł się ga ­
la r  próżny na W is ie . a łauow iąey w łasność Ste- 
famji D u tk iew icz i popłynął w dół W is ły .

—  ZGON D Z IE C K A  W  D RO D ZE IK ) S Z P IT A ­
L A , Duia 22 bm.. o  północy przyjechał 7. R zeszo­
wa do K rakow a O zjasz Bruc-h ze swą ci/orą na 
d y ilo rję  2-łetnią córką Feigą , k tórą  m iał oddać do 
szpitala. P o  opuszczeniu wagouu k o le jow ego  dza* 
ckfi zm arło mu na rękach u a tut. dworcu osobo 
wym . Zawezwany lekarz obw od ow y  polecił zwh> 
ki przewieść do kostaicy na cmentarzu żydowskim

ZMARLI:
Izak Den hitzer 1. 48, Guttman Jam L 622

KOMUNIK hTY:
—  Z E Z R Y  ttH A LU U O W E J. Dziś w e  czw artek

24 bm. o  godz. 7 w lecz, posiedzenie spraW ozdaVP 
czc Pań i  P an ćw  przy E zrzc  Ghalucowej (przy. 3*. 
Z ie lonej 1. 17, I. p.)

—  „P R Z E D Ś W IT  H A S ZA C ju A R “ . I . Pos iedze­
nie K om is ji Pa lestyńskiej Oubędzd* s ię  d zis ia j O 
godz. 7'45 w iecz. w  loka lu  w łasnym . Porządek 
dzienny: Nasza p, ara palestyńska w  roku  bieżą­
cym

— KLUB TOWARZYSKI .,THL AWIW**, istrA 
dom 13. Dzżś we rzwar,ek w eczc,rem zebranie to- 
waizyskie członków Uprasza się o punktualne 
przybycie.

—  „C LTR E J  I  C H A IL C  M lZRACH I**, (Kup* 18 
J p.j Dziś w e  w torek o  godz 8 punc-tusinie wy)* 
g łos i odczyt p. L e w i  .Tungster, prezes egzekuty- 
w j  org . L  ip oe l BrmrTTai łxi‘ ‘ w  Pa les łyn le  o. k  
N asz stosunek do H istadruth H  klaliit.

— „TAJNIFl ŻYCIA NIEWIDOMYCH-. Dri» 
we czwartek, o godz. 8-mej wiecz. w  sali Koper* 
nika Uniw. lag. odŁydzae się wykład pt. „Taj­
niki życia nicwidotnyćłi". W j głosi go p. Coheu, 
ociemniały oby watel ■ angielski i -wybitny działać* 
wśród niewidomycł. Prelegent jako członek Ko 
miłe tu Wykon, wczego między®. Związku ociem­
niałych zna uokładnie dolę tych najnieszczęśliw- 
SZ.J1 h z ludzi I potrą:i  interesująco ją przedstawić 
Wykład będzie rem ciekawszy, że będzie ilustro­
wany pokazami przyborów i prac ociemniałych. 
WTyklad tłumaczy na język pól ski p. Ziotnek. Od­
czyt urządza Akad. F o lo  Kaperantystów.

. - Z G R O M A D Z E N IE  B E Z R O B O TN YC H  P R A ­
C O W N IK Ó W  U M Y S Ł O W Y C H  D zis ia j w e  c zw ar­
tak o  g o d z  7-ej wiecz,. odbędzie się staraniem 
Zw . Zaw. Prac. Umysł, zgrom adzen ie p racow ni­
k ów  um ysłowych, tak pracujących jak i  bezrobot­
nych w  lokalu  przy ul. S ław kow sk iej 6. Na po­
rządku dziennym zajęcie slnnow iska w obec wyga­
śnięciu ustawy, dotyczącej zabezpieczenia p racow  
n ików  um ysłowych ua wypadek bezrobocia.

—  BACZNO ŚĆ  B E Z R O B O TN I P R A C O W N IC Y  
U M Y S Ł O W I’ Zw. Znw. Prac. Umysł. (S ław kow ­
ska 8) w zyw a  wszystk ich  bezrobotnych pracow ni­
ków  um ysłowych, aby za pośrednictwem  Zw iązku 
rejestrow a li się w  P a ć s lw o w -rh  Urzędach P o  
srednictwu P ra cy  celem otrzym ania zas iłk ów  w 
raturze. jak w ęg ie l, ruaka. kasza. B liższych  infor 
mncyj udziela cnrlzictinie Sekrctarjat Zw iązku w  
.ęodziaacli wieo.2orn yd ., przy ul. S ław kow sk iej 6.

. B AT*4, dwutygodnik ilustrowany satyryczne-" 
pol.i*vc'.:nv roajioczał wyęhodzić. w  K ra k o w ie  (uL 
..'zląk 47. I I.  p.' pod redakcją Gustawa Rogalsk ie  
g o  i Józefa Ląsoriia
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ttsiepne rokowania doprowadziły do porozumienia. —  Dalsze pertrak­
tacje odbędą s!ą w W arszawie.—  Kto bądzie przewodniczy! delegacjom? 

Pierwszy pozytywny w jm k  porozumienia.
(Telegram własny ^Nowego Dzienrika")

Berlin, 23 11. (D ) Dzień dzisiejszy oznacza 
przełom w stosunkach gospodarczych polsko-
niemieckich. Jak donosi biuro W olfa nastąpi­
ło w wyniku rozmów, prowadzonych o.ł sze­
regu dni przez dyr. Jackowskiego z minstirem 
Stresemannem podpisanie wstępnego protoko 
łu, który otwiera drogę do nawiązania roko­
wań handlowych polsko-niemieckich. Roko­
wania te będą prowadzone w  Warszawie i do 
tyczyć już będą spraw natury ściśle gospodar 
ezej. Dotąd bowiem rokowania były w fazie 
pertraktacji wyłącznie dyplomatycznych.

Prasa niemiecka podnosi z zadowoleniem, 
i t  dalsze rokowania prowadzone będą przez 
delegacje obu państw, a nie jak dotąd, przez 
poszczególnych przedstawicieli rządów.

Co się tyczy nominacji kierowników deie- 
gacyj zaznaczyć należy, że na stanowisko prze 
wodniczącego delegacji polskiej upatrzony 
jest definitywnie dr Juljusz Twardowski t>. 
minister Galicji za czasów austrjackich. K ie­

rownictwo delegacji niemieckiej ma objąć dyr 
Ernst.

Jako pierwszy pozytywny wynik przywró­
cenia normalnych stosunków gospodarczych 
pomiędzy Polską a Niemcami przytoczyć moż 
na fakt podpisania umowy w sprawie zniesie­
nia zakazu wywozu drzewa polskiego tlo Nie 
miec. Ze swej strony Polska zniesie szereg o- 
graniczeń przywozowych dla towarów niemie 
ck'ch.

W  ten sposób należy uważać wojnę celną 
pomiędzy Polską a Niemcami za zakończoną.

Dr. Prądzynski w Warszawie
Warszawa. 23. 11. PAT. W  dniu wczoraj­

szym przybył do Warszawy pełnomocnik rzą 
du polskiego do rokowań polsko-niemieckich 
Dr. Pradzyftski. celem podoisania umowy emi 
gracy.inej polsko-niemieckiej, sparafowanej W 
Berlinie w  dniu 14 listopada br. Podpisanie u 
mowy nastąpi w  dniiu 24 listopada w minister 
stwie spraw zagranicznych.

Centrala Związku kupców żydowskich
za blokiem mniejszości narodowych

Warszawa, 23 11 (Sin. Na wczorajszem po 
siedzeniu zarządu i rady naczelnej Centrali 
związku kupców złożył sprawozdanie poseł 
Wiślicki oraz senatorowie Truskier i Szere- 
uewski o rozmowach prowadzonych w zw ią­
zku z wyborami. Po dłuższej dyskusji uchwa 
łono wypowiedzieć się za przystąpieniem do

bloku mniejszości narodowych z tem jednak, 
że powinien być utworzony jednolity front 
żydowski. Ostateczne decyzje, zapadną na po­
siedzeniu rady naczelnej związku kupców, kió 
re zapowiedziane jest na niedzielę i poniedzia 
łek (zobacz art. p. t. „Narady i. porozumienia 
przedwyborcze" na str. 4. — Red.).

Ekspose Marinkovica w parlamencie
Jugosławia - Wiochy. -  Stosunek do Wągier.

(Telegram własny „Nowego Dziennika’ )

Belgrad, 23 11. (D ) Na dzisiejszem posiedzą 
■nu parlamentu wygłosił minister spraw za 
granicznych Marinkowicz dłuższe expose o po 
lltyce zagranicznej. Minister podkreślił ponow 
nłe, że pakt przy jaśni pomiędzy Francją a Ju* 
gosławją nie jest zwrócony przeciwko jakie­
mukolwiek państwu. Niema mowy o tem, by 
ostrze zwrócone było przeciwko Włochom.

Jugosławja nie miała potrzeby zabezpieczać 
się przed Włochami, rządowi bowiem nic me 
wiadomo o jakichkolwiek planach włoskich, 
zmierzających do izolowania Jugoslawji. Mi- 
ntsteir zaznaczył w  dalszym ciągu, że n:e mo 
zna mówić o konflikcie pomiędzy S. H. S. a

Włochami, są tylko pewne drobne nieporozu- 
m 'en:a, które dadzą się usunąć. Rząd jugosło­
wiański owiany jest szczerą chęcią nawiąza­
nia przyjaznych stosunków z Włochami.

Nad espose ministra rozwinęła się dłuższa 
dyskusja. Jako moment charakterystyczny 
podnieść należy, iż jeden z najbardziej wpły 
wowych posłów b. minister Privicevic pod­
niósł w  swem przemówieniu, że jeśli chodzi 
o stosunki z Węgrami., Jugosławja tak długo 
nie może utrzymywać z państwem węgier­
skim przyjaznych stosunków, aż W ęgry nie 
stana się naprawdę demokratycznem pań­
stwem.

Rada ministrów
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 23 11 S&n. Posiedzenie rady m i­
nistrów w  bieżącym tygodniu się nie odbę­
dzie. Pierwsze posiedzenie odbędzie się praw­
dopodobnie we środę luh piątek przyszłego 
tygodnie

Losy kartelu naftowego roz­
strzygną się w sobotę

Warszawa, 23 11. Sin. W  sobotę, dnia 2tt bm
0 godzinie 11 rano w ministerjum przemysłu
1 handlu odbędzie się konferencja przedstawi­
cieli f irm naftowych wchodzących w skład 
syndykatu przemysłu naftowego. Przedmio 
tem konferencji będą warunki, jakie postawi­
ło ministerjum przemysłu i handlu kartelowi 
naftowemu w związku z udziałem w państwo 
wych zakładach olejów mineralnych „Pol- 
min". Na konferencji tej zadecydowane będą 
łosjr kartelu naftowego.

Na uniw. w Budapeszcie spokój
Awantury na polftachnłca.

Budapeszt, 23 11. PAT. Na uniwersytecie 
tutejszym panował dz:ś spokój, tylko na po­
litechnice doszło do małych zaburzeń w  zwlą 
zku z przybyciem kilku studentów żydowskich 
na wykłady.

Wniosek o votum nieufności 
dla rządu Baldwina

Londyn. 23 11. (L )  Na jułrzejszem posiedzę 
niu Izby gmin rozpatrzony będzie wniosek 
1’artji Pracy o wyrażenie votum nieufności 
rządowi Baldwina. W  umotywowaniu wnio­
sku podniesiono następujące momenty: t ) nie 
zdecydowane stanowisko rządu w  sprawie 
kryzysu w przemyśle, 2) militaryslyczuy cha 
rakter delegacji brytyjskiej na konferencje 
rozbrojeniową w Genewie, 3) nikło wyniki 
prac komis,ji rozbrojeniowej Ligi Na/ idów. co 
pozostaje w związku działalnością delegacji 
brytyjskiej

Z posifidsćnia Rsdj m, Krakowa.
Kraków, 24 listopada.

Na początku w czora jszego posiedzenia Rady m. 
Krakowa prezydent miasta inż. Rolie wystusit 
wspomnienie pośmiertne po radcy miejskim Olę. h* 
dołfie Ehrlichu. podnosząc owocną działalność /uml 
tezo radcy zw łaszcza w  dzielnicy podgórskiej. Raaa 
uczciła pamięć bl. p. radcy Ehrlicba przez powst.* 
nie.

Po odczytaniu szeregu 'głoszonych wniosków na 
złych i interpelacyi, powołano zgodnie z wnioskiem 
prezydium miastu. referowanym  przez 9t. radcę ma­
gistratu PrzeoTsV'ego w micNce zmarłych radców 
dwóch nowych członków Rady. a to pp. Stanisława 
Staczkn. cm er. urzędnik? kolejow ego I Dra Leom 
Tomasika, emer. urzędnika w ojew ództw a.

Z ob fitcM  porządku dziennego, obejmującego Z i 
punktów. Rada miejska uchwaliła zaledw ie dwie 
sprawy, f ;. powołanie nowych radców, oraz

Z A l  OŻENIF .S P A lK I  4V C V IN FT  K R A K O W S K IE J  
K O LF I ELE K TR YCZN EJ".

Dookoła tej sprawy, referowanej przaz włceorezy 
dent.i 'mf. Sarego. Tozwinełn sie obszerna, długo­
trwała dyskusja. Referent przedłożył wnioski o u po 
waźnienie prezydenta miasta do założenia wsporrmla 
nel spółki o kapitale akcyjnym 4,300.000 zł. rozłożo­
nym no 43.000 akcyj po 100 zł nominalnej wartości. 
Rozdział tych akcyj nastaoi w  ten sposób, że 42.980 
akcyj  otrzym a gmina m Krakowa, a po 10 akcyj d c  
ktrownia i gazownia mieiska .Tako wpłatę na sub 
skrybowane akcie gmina wniesie całe przedsiębłoT 
stwo normalnotorowych linii tram wajowych, t|. linfe 
Nr. 3. 5 i fi wraz z taborem w ozow ym , z urządze­
niami- i przynależnościami. Stare linie pozostają na­
dal własnością Spółki Tram wajowej, w  której gmina 
posiadn 03 procent udziałów, a resztę towarzystwo 
belgijskie.

P rzec iw  wnioskowi powyższemu wystąpili rad­
cy socjalistyczni, wskazując że zmiana przed,siebior 
stwa tram wajowego na spółkę akcyjna fest niepu- 
trz^bna j nie przyczyni sie do usprawnienia gospo­
darki tramwaju, który Jest instytucją deficytową. 
Podczas dyskusji podnoszono również potrzebę- roz 
budowy sieci tramwaiowoie. przyczem  radca Koso 
budzki postawił wniosek o poczynienie przygotow ań 
do hudowy lini; tram wajowych: od ul. KaJWaryJ- 
skiej przez Rydłówkę, Ludwinów. Dębnik!, Most 
Zwierzyniecki do liny Nr. 5. od ul. Kazim ierzą W ie l 
kiego do rogatki bronowickiej oraz przedłużenie linii 
Nr. S do cmentarza rakowickiego i do Lasu W olskie 
go.

Wiceprezydent Inż. Sare w dłuższym w yw odzie  u- 
dzielił wyczerpujące! odpowiedzi na wszystkie spra 
wy. poruszone podczas dyskusji, wskazując w  szcze 
góliłOści na trudności, połączone z rychłą rozbudową 
tramwam. Po wyjaśnieniach p. referenta Rada przy 
jęta wnioski jego znaczną większością głosów, prze 

| c iw  głosom socią!isfów.
Podczas dyskusji nad sprawą poprawy bytu fun­

kcjonariuszy miejskiej straży pożarne! musiał prze­
wodniczący przerwać posiedzenie z powodu b-aku 
kompletu. Posiedzenie trwało do godziny 9.30 wlecz.

Westerplatte 1 port gdański
Gdańsk, 23 11 PAT. Referent do spraw gdań 

skich w Radzie L ig  Narodów delegat ch ilij­
ski Villegas, opracował, jak donoszą pisma 
tutejsze z Genewy sprawozdanie z narad L ig! 
Narodów w sprawie uregulowania kwestji eks 
tery tor jalności Westerplatte. W  pracy tej po­
magali Villegaso\vj dwaj prawnicy: Anglik 
Hurst j Włoch Pilotti. Szczegóły sprawozda­
nia trzymane są w tajemnicy.

Gdańsk, 23 tl. PAT. Według doniesień pra 
sy tulejszej rokowania polsko-gdańskie w 
sprawie port d‘attache dla polskich okrętów 
wojennych w Gdańsku prowadzone z iniefaty 
wy Rady Ligj Narodów, nie przyniosły pozy­
tywnych rezultatów. ,

Z a m r e ć  w  W a r s z a w i e
Warszawo, 23 11. Sin. W  Warszawie pano­

wała dzisiaj olbrzymia zamieć, tak, ,że tram­
waje musiały stanąć.

Straszliwy grad w Berlinie
Berlin. 28 11 (T )  Dziś srożyła się tutaj za- 

wiieja śnieżna połączona z gradem. Wszelka 
komunikacja na ulicach ustała. Pogotowie ra 
tunkowe interweniowało w 15 wypadkach u 
osób, które odniosły rany wskutek gradu.
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Rok 1928 - rokiem wyborów
IWrkte rozwiązanie Reichstagu.

LUDZIE CHORZY na kamienic żółciowe * nerko-
w i, jak również i iks kamicę p e c h e w n  i na kad- 
mierne wytwarzanie .sic kwasu niosło w re ". powion

Wiedeń, 23 ii. PYT. ,,N. Kr. Presie do­
nosi z Berlina, że rozwiązanie Reichstagu nie 
lnieckiego jest prawdopodobne i że wybory 
odbędą się w roku 1928. Rok 1928 będzie mógł

Berfin, 23 11 „Tiglische Rundschau" donosi, 
2e na konferencji socjaldemokratycznej w 
Schemnrtz poseł socjalistyczny Stuecklen do­
magał się zniesienia Reichswehry. Również b. 
prezes rady ministrów Saksonji Zeigner wysta 
pił z żądaniem bezwarunkowego zniesienia 
Re!chswehry, podkreślając, że nadzieje na zre-

Berlin. 23. 11. PAT. Dzienniki prawicowe za 
mieszczą ją doniesienia agencji Teł. Union, we­
dług ktÓTch rokowania handlowe między mi­
nistrem Stresemannem i dyrektorem Jackow­
skim został'. v dniu wczorajszym doprowadzo 
ne do końca w głównych zarysach. F-ankfurter 
Zg. w  depeszy zj  Berlina podkreśla, że prze­
bieg rokowań dotychczasowych był zadawala­
jący i że również ton odpowiedzi polskiej na 
memoriał niemiecki doręczony rządowi rnemiec 
kiemu otw era drogę do dalszej dyskusji, acz­
kolwiek stwierdzić należy, że Polska podobnie 
jak i przedtem czyniła ze swej strony zastrze 
żenią wobec propozycyi niemieckich zadania 
kompenzat.

t  s*»u f ftp ę w g i
Ohydny mord rabunkowv

Dwudniowa rozprawa przed sądem p rzy s ię g ły c h

Przed lawą przysięgłych w krakowskim sądzie o- 
kręg. karnym rozpoczęła się wczoraj dwudniowa 
rozprawa o zbrodnie morderstwa rabunkowego prze 
c iw  Ludwikowi Błachnwi (lat 24) cieśli z Łagiewnik. 
Razem z Błachem odpowiada Lambert Maciejasz 
(lat 40) stolarz z Gruszek w  pow. bochtm kim, oskar 
i,ony o zbrodnię współw iny w  rabunku przez nakło­
nienie Blacha do obrabowania domostwa Maików w  
Gruszkach oraz o usiłowane nakłonienie Blach?, do 
okradzenia poczty w  Niepołomicach.

Według aktu oskarżenia sprawa przedstawia sie 
następująco: Jan I W iktoria Majkowie, przebywali 
13 lat na rohotach rolnych w  Danii, gdzie sobie uskła 
dal! pewną sumę pieniędzy i w  listopadzie 1926 po­
w rócili do swych rodzinnych stron w powiecie lima 
nowskhn, ahy tutaj nabyć kawałek grunta t dom za 
oszczędzone pieniądze i za łożyć nowy warsztat pra 
cy  na roli. Za pośrednictwem niejakiej Mazurowej 
iz Podlasia ad B rzezie w  pow. bocheńskim, nabyK 
od Stanisława Maciejasza z Gruszek dom z gospo 
darskieml zabudowaniami i półtora morga poła i 17 
czerw ca 1927 sprowadzili się do tego domu, w  któ­
rym Jako sublokatorka Maciejasza mieszkała wdowa 
Franciszka Kaliska z dwoma synami, 20-letnim Lu­
dwikiem i 13-letnim Rudolfem. W  kilka dni potem 
udąjl s ię , Majkowie na jarmark do Niepołomic, pozo 
stawiając w  domn swoje nieletnie dwie córki Marję 
?  Karolinę. Róv nież na jarmark wybrała sie subloka 
'orka Kaliska. Odchodząc poleciła Malkowa :edne.i 
ze  swych córek Marji, zamknąć drzw i za soba i 
nie przeczuwając nic złego podążyła na jarmark 
f K iedy syn Kaliskiej w rócił około godz 10.30 do do 

-nu Maików, zobaczył otwarte okno, zajrzał do wnę 
trza domu, gdzie przedstawił się oczom jego stra­
szliw i widok. Marla Majkówna leżała na boku w 
kałuży krwi. Kaliski wszedł czemprędze-i do izby i 
zapytat Marję Matkównę co się siało. Gdy ta uie 
dalt, żadnej odpew itdzi, udał się do sieni, "abral 
Wody Jo miednicy i począł cucić Maikówne T a po 
Przywróceniu j« j do przytomności sama dowlokła 
-Jl do łóżka, Kallsk* zaś udał się do drugiei izby i 
Mm znalazł Karolinę Maikównę. leżąca na ziemi, 
do połow y przykryta pierzyna, co nasunęło mu przy­
puszczenie, że Majkówna śpi, wkrótce jednak oka­
la ło  się, że dziewczyna ule ty je .

W  jednej i w drugiej izbie zastał kufry porozbija 
■e i rzeczy po izbach porozrzucane. Zorjentowaw- 

się w  sytuąpji wybiegi na dwór i zaalarmował

być nazwany wielkim rokiem wyborczym, po 
nieważ wybory odbędą się nie tyiko w  Niem­
czech i poszczególnych krajach niemieckich, 
lecz we Francji, Anglji, Belgji i Polsce.

publikanizowanće Reichswehry są złudne. Przy 
jęta rezolucja oświadcza, że Reichswehra w  sto 
sunkach zagranicznych jest wykładnikiem nie­
bezpieczeństwa wojny europejskiej a w  stosun­
kach wewnętrznych Niemiec służyć ma do >vaJ 
ki z proletariatem.

na wczorajszein wieczór nem posiedzeniu gabi 
netu Rzeszy przyjęto sprawozdanie Dra Stre- 
samanna o wynikach rokowań z dyr. Jackow­
skim j upoważniono go do podpisania oficjalne 
go protokołu. Protokół ten ustali zasady na ja 
kich mają być podjęte polsko-niemieckie roko­
wania.

Przemysłowcy polscy zapro­
szeni do Niemiec

Warszawa. 23. U. Sin. Centralny związek 
przemysłowców niemieckich odwzajemniając 
sie za przyjęcie swych przedstawicieli w  Pol­
sce zaprosił do Niemiec delegatów’ polskich sfer 
przemysłowych i rolniczych. Delegacja w  licz­
bie 15 osób wyjeżdża do Berlina w dniu 6 giu-

przechodzących ludzi. Natychmiast dano znać o wy­
padku posterunkowi policyjnemu w NIepoł rmicach. 
który przystąpił do dochodzeń,

W iednei z izb morderca zostawił przy jednym z 
rozbitych kufrów siekierę ze zlamanem styliskiem, 
na którem widniały ślady krwi. W sąsiednie! izbie 
zaś obok łóżka leżała druga część skrwawionego 
sfyliska od tej siekiery, która byU własnością Mai 
ków Wezwany z okolicy lokarz udzieli? Marji Maj 
kównie pomocy lekarskiej. po;»em polecił ia na­
tychmiast przewieść do szpitaia da Krakowa, w 
drodze fednak Majkówna zmarła.

Podejrzenie o powyższy czyn sk:ero\vało sie od 
razu na obwinionego Ludwika Blacha, który w osta 
tnich trzech dniach czerwca był widz:any w okoli 
cy domn Maików, dalej Władysława i Lamberta 
Maciejaszów, którzy byli w jego towarzystwie oraz 
na Franciszkę Kaliska i i ej syna Ludwika. Śledztwo 
przeprowadzone przeciw Władysławowi M3cie}aszc 
wl, Franciszce Kaliskiej i jej synowi, nie dało pozy­
tywnego rezultatu, natomiast udowodniona została 
wina Ludwika Błacha I Lamberta Maciejasza,

W czasie śledztwa sadowego ustalono, że obaj 
sg oso-bnikamś zdeprawowanymi, karanym! już za 
różne przestępstwa. Okazało się, że Błach karany 
był cztery razy za kradzieże, jeden raz, za zbrodnie 
ciężkiego uszkodzenia ciała. Maciejasz zaś karany 
był za różne przestępstwa 20 razy. w tern cztery 
razy za kradzieże.

Na wczorajsze! rozprawie obaj oskarżeni wypie 
rali się winy, przyczem nawzajem się obciążali. W 
szczególności poćnł Blach, żc Maciejasz namawiał 
go do obrabowania Maików i do kradzieży na pocz 
cle w Niepołomicach. Po przesłuchana! siedmiu 
światków rozprawę przerwano do dziś.

Przewodniczy sso D . Kaczmarski, wotuja ssn 
Burntowski ł sso Dr. Wqtor, oskarża prok. Szwa- 
kopf. bronią: Rłacha adw Dr. Ordyński, a Maciejn- 
sza adw. Dr Fdwnrd Kleiiiberger.

Zr S P O £ TU
— ZKS „GIDEON" V KRAKOWIE zawiadamia, 

iż i  dniem 20 bm, został aa nowo otwarty dawny 
lokal klubowy, przy nllcy Sw. Sebastiana 30, (u p.
Rosce-r). gdzie- przyjmuic się wpisy na członków 
Klubu.

Nadzwyczajna Walne Zgromadzenie zlonków 
ŻKS ..Oideon" odbędzie się wc wtorek 20 brn. o go­
dzince 7-mej w i e c z ?. w razie braku kompletu %v 
godzinę późnie, be: względu na ilość przybyłych 
członki' : w lokalu wtasuym przy ul. św. Sebastiana 
Nr. 3n

ul regulować funkcje kiszek stosując mfiuffir.ą wor 
dę gorzką Franciszka Józcta. Uługn™n:e Poświad­
czenia wybitnych praktyków lekarzy przekonywa, 
i i  woda Franciszka Józefa stanowi newny. nadzwy­
czaj skiuocy.nj ' i łagodnie działający środek .prze­
czyszczający. Może on być także zalecany1 i u cho­
rych z przerostem gruczołu k rok ow ego  2ądas 
w aptekach i drog.

Z GIEŁDY
(Sle da krakowska

K raków , 23. 11. Akcjo  słabiej. Dolar utrzymany. 
Akcje: Bank Po lsk i 154 5, M ałopolski 0.25 Ziem 

ski k redytow y 0.04, Tohan 14, 1,4.15, Z ielen iew sk i 
42, l i  10. Trzeb inm  057, Pocisk  3.05, Pa row ozy  
40 Siersza górniczn 10, 10.25, N in n o jcw yk i 2.25, 
E lek trow n ir  52, 52 50. C liodorćw  183, Chybie 6.10.

Zebranie g ie łd ow e  przeszło pod znakiem ten­
dencji słabszej. ZuiniersGwanie s iln iejsze jedynie 
niektórem i papieram i jak iSersza górniczą, która 
Lcz względu  ba panująca tendencje zysku je z ka­
żdym  dniem na kursie i  E lektrow n ią  po kursie 
nocn le jszym  i m ałej ilo śc i towaru. O broty w ię ­
ksze Tohanent po kursie utrzymanym, Z ie len iew ­
ski, Bank Polsk i, Chybie i Ckodorów  słabiej 
Ruch na o g ó ł slaby, obroty- małe Usposobienie 
słabe utrzym ało się aż do końca zebrania.

Na pogiełdzau ruch mmimalny. Jedynie trans­
akcje do-konano Czerna papieram i, z  których Ja­
w orzn o słab iej w  płaceniu 2370 przy w iększe j 
podaży i małem za !nteresow an i«. Lokom otyw y, 
1 90, 2 i Cegielski 51, utrzymane.

Na rynku w alu t 1 d^w iz s j tuacja bez zm iany. 
Zainteresow an ie na o g ó ł n iew ielk ie. N astró j spo­
kojny. W  K ra.kow :c dolar goŁ 8.8&-S.88 i  pół, cze­
ki 8.90 i pół do 8 91 W arszaw a  gol. 8.87 i pół 
do 8,88) /Ę cze.k’ 8.90- 8.90.45, L w ó w  got. 8.87314 

8.881/4, czeki 8 90 3/4- 8,911/4 K atow ice  got 
8.8S--8.88 f pół. czeki 8.90-8.90 i pół Bank PoJskł 
ntrzym a5 kurs płacenia bez zmiany.

{giełda warszawska
W arszawa SJt Lm. fPAT.) G iełda walała
Dolary 8'88, sprz. 8 °0. kup. 8*86, 
fmudyn 43*46 tprz. 43*57, kup. 43*34 
N. Jork ‘>*90, sprz. 8*92. Lup. 8*88.
Paryż 55*02, sprz. 35*11 knp. 34-93.
Fraaa 2(5*41 eprz. 26*47 kup. 26*?5
Szwajcaria 171*92, sprz. 172*85 kup 171*49 
Włochy 46*55, 48*68, 48*43,
Wiedeń 125*0., sprz. 12V96. kup. 125*36, 
Warszawa, 23, 11 P A T . Bank dla handlu i  prze­

mysłu 123, Bank P o lsk i 154/30, 153.75, 154.50, Kir
jew sk i 75, Siła i św ia tło  100, F-irley 58.50, F ilzn er
9— 8.75, W ęg ie i 114. 113, L ilp op  38.50, Poc is l 3 18, 
Rudzki 56, Ursus 13.50, 13.75, Starachow ice 71, 
69.56, Ż yradów  18, Żegluga 0.44, Haberbusch 159, 
Spirytus 37.50, D o larow ka 61.50, 61.75, 5 proc.
konw, ko le jow a  62.50, 5 proc koi w ersy jna  66.501 
Bank Gospodarstwa K ra jo w ego  92.93.

i • • *
Giełda zbożow a poznańska z  23 bm.: zupełnie 

bez zm iany, tendencja spokojna.

Ciełda wiedeńska
W iedeń d . 7, b .  m. (P . A. T .). Dewizy

óiuaterdam 285*98 Belgrad 12*46, Berlin 169'U* 
Urukselu 98*81 DuTlapeszt 124*04. Kopenhaga lb9*eb 
Londyn 34*53.L-auryl 119*8.., Mediolan 38*54 Ktowy 
Jork 708*05 Oslo 18b*20, Paryż 27*84 ,inga 20*&o 
'iotjii 5*10, Sztokholm 190*65, ' ,'arszawa 79*36— 7s*6C 

ćurych 130*54, Amerykaiuikii. <0i*90,nieinieefcie 16a*85 
polsk ie—W  — *—  Izeskie 20 t4  węgierskie 12.3*99 — 

f i k c j e : żieleniewsk: 16*75 . .-Uesja 0 28 Siersza 
70<a iue8 '— Karpaty 21 ua. oaliejuŁUF— :\afta 37.75

t i i e ld a  z « * f « l s s 5i .4
żu ry  cii, 23. 11 P A T  P a ryż  20.385, i -oudyn

25.235, .Nowy Jork 618.6, B e ig jj  72.30.5, W łochy
28.2Z  H iszpanja 87.80. Holauója 209-16, Beriiu  
123.81, W iedeń 73.10.5, Sztokholm  139.75, O slo 137.80 
Kopenhaga 139. So f ja 3.74.5, P ra ga  15.37.5, W a r­
szawa 5815, Budapeszt 90.77.5. B inołgród  9.13, A- 
leny 6 90, Konstantynopol 2.70 3/4, Bukareszt 3.21, 
H e ls in g fo ic  13.07. łlueuo- A ires  12135

R t iP E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W

S Z T U K A  ..Napoleon Bonaparte*’
W A N D A : ,Żvd w ieczny tułacz*’
PR O M IE Ń : „Cesarsk ie m an ew ry ' sonteujo-dra- 

nmt w  ro li g ł Olga Czechowa . H ory  Liedtke i 
jJmbernianm 

CORSO: P iętno ki w  (P o la  -Negri', i komedja.
U C lE C liA : „Romans Kapłanki Wschodu*. 
B AG ATE LA*. „Gdy wiosna życia p rzem ów i1' 
NOW OŚCI: „R i f f  i R j f f  jako m arynarze 
W A R S Z A W A : „Szczapa w  n iewou ro s y js k i^ '.

Co pisze prasa niemiecka o porozumieniu?

(Telefonem  od naszego korespondenta)

Warszawa, n j  11. Sm. Z Berlina donoszą, żc J  dnio.
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DROBNE OGŁOSZENIA
URZĘDNIK administracyjny z gruntowna znajomo 

ścią fachn ceramicznego posznlriwany. Zgłoszenia 
(pisemne przyjmuje „P laszow ianka", Parow a fabry­
ka cegieł i dachówek, Sp. z o. o. Kraków, Andrzeja 
Potockiego 2. 2933

FIRMA B. N. SPBRA, KRAKÓW, UL. rLO R JA fl-
SKA 12, przyjmie zaraz zdolną ekspedientkę tub
ekspedienta. 1377g

S T Y K A  STANISŁAW  M RO W LA unieważnia zgu­
biony dokument wojskowy wystawiony przez PKU  
R zeszów . 2937x

PRZYJMĘ UCZNIA do praktyki techniczno-den- 
tystycznej z ukończoną 4-fą klasą szkoły Średniej. 
Osobiste zgłoszenia u Dra Syropa, PL W .W . Sw ię- 
«ych 10. 2923x

SPRZEDAM  MAGII I elektryczną z motorem w  
bardzo dubuym stanie. Zgfcsz, Miodowa 12, Juda 
Knpfer 1376g

ZAKOPANE —  pensjonat „Wierchy"* poleca po­
koje słoneczne, komfortowo urządzone Kuchnia w y ­
kwintna. Ceny przystępne. 2909 x

UNIEW AŻNIA  SIE zgubione papiery wojskowe na 
■ozwiako W oli Abraham, wydane przez PKU Wado  
wice, 1375g

Z a s t ę p s tw o  . s k ła d  fa b ry c zn y
Sp. Ake. l a  bryki Olejów i Tłuszczów Roślinnych 

J. D. POTOKA Synowie, Będzin-Małobądż
W I N I E N I Y  K O S Z K C V .S K ! ,  K R A K Ó W
M ik o ła js k a  U  3 2  —  T c ia to n y  N r .  2 4 1 9 ,4 1 0 4
•iaraje też ■ C ia ł  rycynowy medyczny i techniczne 

CtlaJ rzepakowy jadalny i techniczny 
O le j  kokosowy Uchniczny 
O la !  lniany

BIURO ORGANIZACYJNE 
l BUCKALTERYJNO-REW IZYJNE

S. SANDHFUSA
/ajjrzyfiięiorego ia tó ioza . Bądowego i rewidenta

n. itlady Bpoida. llm udcrsiwa Skarlu: pćMaJelid z  tum .

K rtlićw , Szuiskiego 1. Tel. 4704
>[ o n adza bilanse | zamknięcia ksiątf przy uwzglę­
dnieniu nainowszycn przepisów podatkowych 
I rzeprowadza stałą lub czasowa kontrolę księgo­
wość', oraz obliczeń ilp. Zakłada księgi wsi/*.1 
klmi najnowszymi systemami, oraz prowadzi 
bnahalterję każdego przedsiębiorstwa włas. ■ 
silami lub toż we własnem biurze, doslan / 
na każde zawołanie pjtizebnych dat, zes!::v 
i kalkulaeji. — Reguluje zaniedbaną księgi,, 
w miejscu i na prowincji. -- Organizacja - , 

Zaprowadza buchalterię własnego systemu.

ł S i ^ P F R E f © 114 * patent), dającą zavfcv.: 
—   -_mj _-j. i — _ gotowy lniane > daty stu-

tystyczno kalkulacyjne przy niebywałej oszc/,*- 
dnoici pracy i kosztów.

fc'« ź a d a n te  w y s y is  p ro s p e k ty .

Z A K O P A N E
Psriijona t „K a d jon 11

ul. Chałuhińskiego
^zarząd Berenbaumówny)
po gruntownym remoncie 
poleca ieszcze kilka w ol­
nych po lo ji. —  Kucbnla 
warszawska wykwintna. 
Ceny przestępne. 2910z

LOKAL

Nalepsze w e n IrM  
w różnych wzorach I deseniach

PONClCil Y
Nadeszły do f.rm ,.

„G A LA N TER JA "
H. WERBit, Kral ów, Mikołajski 7.

p o d z i ę k o w a n i e .
Do Szanownej Firmy;

M. FREIL1CH, Iwfin. Gródecka 35
Poczuwam się do głębokiego obowiązku mo­

ralnego podziękować Panu za uratowaniu o<l 
roieLezp eczeństwa śmierci mej. 65-letaiej inatki, 
chorej kobiety, która uginała się pod brzemie­
niem cierpień z powodu przestarzałej przepi 
kliny, trapiącej ją od 25 lat 

Wszystkie bandaże, których dotąd używała, 
pogarszały jedynie stan jej zdrowia, tak, iż w  
ostatnich czasach wogóle nie mogła chodzić. 
Gdy się jednak zwróciliśmy dc Szan Firmy, a 
W  Pan szczęśliwą ręką dobrał jej odpowiedni 
bandaż, znikła przepuklina całkowicie. Obecnie 
matka moja czuje się krzepką, jak przed la.y 25 
i odzyskaliśmy w niej zdrową matkę i gospody­
nie. Widzę teraz i jestem głęboko przeświad­
czony że wszystkie wysokie odznaczenia i me­
dale oraz dyplomy, które Szatr. Panu przyzna­
no, były całkowicie zasłużone. Dla nas było to 
prawdziwym cudem przywieźć do Lwowa sta 
rą, schorzałą kobietę, z zastarzałą przepukliną, 
a odwieźć z powrotem rzeźką i zupełnie uzdro­
wioną matkę. Ja ze swej strony mogę tylko naj­
goręcej doradzać c;erpiącemu na przepuklinę 
zwrócić się do firmy M. Freiiich, gdzie ■ nożna 
znaleźć zbawienihą pomoc, bez względu na 
wiek i płeć. Proszę przyjąć wyrazy najgłębszej 
wdzięczności odemnie i mej matki. Z p uważa­
niem: Michał Chśsdiis, Krzemieniec, Dub. Rega 
tka 73. 2929 x

Krzemieniec, 15 hpca 1927 r.

„Marka światowej sławyBft

J)la zdrowia dzieci!
jprzer powagi lekarskie zalecany.

HAYA
—  i f l m o  HTGIESICZNE

<b nicawIąliltBMi 
•••

Tysiące podziękowali £S2£
nai, » iądad oalaży wsadzie lylto PUPBU KAYa 

Do mbyda wz wnytfkkjb apWw* i dsSa g ^ S .'

fi* H A Y  11 1 —

L V O  W

Dola 2 grudnia 1927 o godz. 6 popo mantu odbę­
dzie się

NADZW YCZAJNE W ALNE  ZOROMADZENIE  

Członków Spółdzielni „Peltan1 spółdzielczy, ko­
misowy handel skór, spółdz. z o. o. w  Krakowie,

w  lokalu Spółdzielni przy ul. Krakowskiej 6, 
z porządkiem dziennym:

1) Zmiana §§ 1, 29, 32, 39.
2) Wnioski członków.

2935 er Za. ząd.

przem y sio w , ś r e dn i c h  
rozmiarów, potrzebny. -  
Zgłoszenia pod .Spokojna 
Fabrykacja" do biura ogło 
szeń Staltera, Rynek L. 8

MA HK IZ ETY
lló , 150, -20 cm. n a  f ira n k i

poleca firnui 291 .'i j;

S. NOW OM IAST. braków
Grodzka L  '*5. — Tal. . 20.

Zam ówienia z  prowfnnji uskutecznia się odwr^kfiĄ pooslA

KflgG! HANDLOWE
•■•8 -■ i amerjikaiitd
w wielkim wyborze po cenach laoryozuycłt 

do nabycia w  składzie papieru

M  M l  Ir w ,  m u
rZatwierdź, przez s»i » is łe rx łw e  OA1

KURSA MOBf.lARSTWA
obejmujące:

i taktyczną nauk ■ ?oboty fasonów ze szpalerji 
I mupzl nu Naukę roboty kapeluszy ńlco ■ryoh, 
aksamitnych, jedwabnych, słomko., w irczo 
towych i dziecinnych. Nankę przerąb . « !a  kape­
luszy. Naukę ż łobienia kapeinszy. Naukę towaro­
znawstwa w zastosowaniu do celów modnlankicb 

Po ukończeniu iwiuJecnre.
Specjalny kurs nauki sztucznycb k»i»tów. 

iii PISY do 19 listopad:. 1927 r. przyjmuje tylko

„Selen m ód4* A. Suchecka
Kraków, ulica Mikołajska l . 13.

N in ie js z c m  za w iad a ih t.sm y ,
iż weksel wystaw iony M. Eder na Zł 500: pi. 25-go 
sierpnia 1927 r. n. Jasio za naszyir N 79505 z lastę- 
pującemi żyram i: 1) Br. Rajss, 2) M. Monszer, 3) 
A. Kieimnan, 4) Bank Udziałowy, Spóldz. z ogr. odp- 
został aa poczc,e zaginiony. W szelk ie środŁ! praw 
oe są przedsięwzięte. 2930z

Zaw?ademienle. f

Wielki wybór 
n a ! i L O v s m i >  d z i e l
i  literatury hehrsjskłej 1 iyddwsltiej
w oryg. i tłumaczeniach z W ydaw n ictw  S'.tybfei. 
Central. HOcher, Kult. r-Liga Harz i R. LSwi: 
i321bp z Wiednia poleca

Ksiesarola Judaiihczca l im c h t  T rtrtka
Szttiów , Gatczowiklegs L. 1.

Najdogodniejsze warunki spłaty

Przetargi publiczne.
Państwowy Zakład dla umysłowo i m rwowo cho­

ry cń w  Kobierzynie sprzeda w drodze przetargu o- 
fertowego: 1) około 100 sztuk skór bydlęcych; 2) o* 
kolo 300 sztuk skór cielęcych, w  stanie solonym.

Oierty pisemne i  podaniem ceny na każdy z 2 
części obiektu sprzedaży oddzielnie, wraz z dowo­
dem złożenia wadium w  wysokości zł. 500, w  kasie 
Zakładu, należy złożyć do dnia 30 listopada 1927 r. 
do godziny 1 I-tej przed południem, w  którym to dniu 
o godzinde 12- ej w południc odbędzie się komisyjne 
otwarcie ofo-t i ewentualny ustny przetarg, przy ■ 
czem Dyrekcja zastrzega sobie prawo dowolnego 
wyboru oferenta. Skory przeznaczone ne sprzedaż 
są do oglądnięcia codziennie, za zgłoszeniem się W 
Zarzad e Zakładu. fY

I

BIURO SPEDYCYJNE
„ATLAS"

w Krakowie, ul. Gertrudy 27. TeL 4787
uskutecznia wszelkie zlecenia spedycyjne.

W IECZORNE KURSA krawieczyzny da nu Idei 
(krój i szycie), pod kierunkiem sil fachowych, roz- »f/  
poczynają się w  szkole zawodowe] dla dziewcząt "  
żydowskich „Ognisko P racy" z dniem 1 Ust opada. 
W pisy i informacje , w  kancelarii szkolnej w godz. 
od 11— 1, ul. Mikołajska 9, IL piętro. Dla grap zło­
żonych conajmniej z 6 osób, warunki specjsine.

Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik": Zygmunt Mochwald. — Redaktor naczelny: Dr. W ilhelm  Berkelhammer. — Redaktor 
odpowiedzialny: Zygfryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod  zarządem M aksymiliana F d d n a a a .


